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ETA I W
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 3. — Listy należy f-ankowaó. 

Seklamacye otwarte wolne od opłaty 

T elef.n  Redakcyi er. 88.

Prenumerata z przef feą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł 35 ot. W m iejsca r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o e z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkieh innych państwaeh 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  n a u k o w y  i  lite ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwea lub od 1 lipce do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.. drudzy 
30 ot. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje Ł r,t

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkoi„uowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Lndwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we F rancji, w Paryżu 
wyłaeznie ageneya pana A d a m a ,  Bonleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 5 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w c. k. Ministerstwie sprawiedliwości, 
dr. Karolowi K r a l l e n b e r g - K r a l l o w i ,  
i szefowi sekcyi w Ministerstwie wyznań i 
oświaty, dr. Edwardowi R i t t n e r o w i ,  go­
dność tajnych radców z uwolnieniem od 
taksy.

Pan Minister spraw wewnętrznych za­
mianował wicesekretarza ministeryalnego w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, Adama 
G u b a t t ę ,  starostą, a komisarza powiatowe­
go, Stanisława K w i a t k o w s k i e g o ,  sekre­
tarzem Namiestnictwa extra statum  w Ga­
licy i. __________

Pan Minister spraw wewnętrznych po­
wołał c. k. komisarza powiatowego. Włodzi­
mierza D e c y k i e w i c z a ,  do służby przy 
c. k. Ministerstwis spraw wewnętrznych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo­
wie zamianowała asystenta kasowego, W i­
ktora J a c y k a ,  prowizorycznym ofieyałem 
kasowym, a prowizorycznego asystenta ka­
sowego, Kazimierza I w a s z k i e w i c z a ,  sta­
łym asystentem kasowym w XI klasie rangi 
w stanie osobowym c. k. głównej kasy kra­
jowej we Lwowie i c. k. filialnej kasy krajo­
wej w Krakowie.

na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya reambulacyjna 
wraz z rozprawą ekspropryacyjną, dla budo­
wy częściowej przestrzeni Taruopol-CLtrów 
linii wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych 
Tarnopol Kopyczyńee odbędzie się w gminie 
Tarnopol dnia 29 grudnia b. r. przed połu­
dniem, a w gminie Berezowica wielka tegoż 
dnia po południu.

Wykazy gruntów zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do postanowienia § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 (Dz. u. p. nr. 80), w magistracie 
miasta Tarnopola oraz w kancelaryaeh gminy 
i przełożeństwa obszaru dworskiego w Bero- 
zowicy wielkiej, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w y. ła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
powyższych 14 dni w c. k. Starostwie w Tar­
nopolu lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

E  d  y  k  t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona

Dnia 12 grudnia b. r. zostały wydane 
i rozesłane z c. k. nadwornej i państwowej 
drukarni w Wiedniu LXXXY i LXXXYI zeszyty 
Dziennika ustaw państwa w wydaniu niemie- 
ckiem.

Zeszyt LXXXY zawiera:
Nr. 222. Rozporządzecie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 9 listopada b. r  w spra­
wie zmiany przepisów o alfabetycznym 
spisie towarów, dołączonym do taryfy eło- 
wej pod nagłówkiem „częśc: składowe
broni“.

| Nr. 228. Ustawę z dnia 28 listopada b. r., 
mocą której zezwolono na pobór w r. 1895 
kontyngentu rekruta, potrzebnego dla armii 
stałej, marynarki wojennej i obrony kra­
jowej.

Nr. 224. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 29 listopada b. r., w sprawie połą­
czenia ekspozytury urzędu pocztowego przy 
królewsko - węgierskim głównym urzędzie 
cłowym w Bjece, z ekspozyturą na Molo 
„Ziohy“.

Nr 225. Obwieszczenie c. k. Prezydenta Ministrów, 
wydane w porozumieniu z Ministrem spra­
wiedliwości, z dnia 30 listopada b. r., co 
do rozszerzenia na dalsze obszary zawar­
tego z W. Brytanią traktatu państwowego 
w sprawie zabezpieczenia prawa własno­
ści dzieł sztuki i literatury.

Nr. 226. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z
dnia 5 grudnia b. r., względem oznacze­
nia barwy, w jakiej mają być wyciskane 
na przęazaeh. przeznaczonych na wyrób 
koronek w szlachetniejszym stylu, znaki dla 
oznaczenia tożsamości.
Zeszyt LXXXVI zawiera:

Nr. 227. Ustawę z dnia 5 grudnia b. r., w
sprawie narad i podejmowania uchwał o
projektach ustaw, odnoszących się do za­
prowadzenia nowej procedury cywilnej.

Nr. 228. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z
dnia 5 grudnia b r., w sprawie urządze­
nia urzędów podatkowych i sądowo-depo- 
zytowych w Bursztynie, Liszkach, Jaworz­
nie Krakoweu, Baligrodzie i Dynowie w 
Galicyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 13 grudnia.

W zakresie wewnętrznego rozwoju An­
glii weszła w minionym tygodniu w żyeie 
zmiaiia, którą dzienniki angielskie obozu mi­
nisteryalnego nie wahają się nazwać „naj­
większą reformą, od czasu zajęcia Anglii przez 
Normanów", starając się równocześnie całą 
zasługę tej reformy przypisać stronnictwu 
liberalnemu. Jakkolwiek wyrażenie to jest 
niezawodnie przesadnem a także ; co do za­
sługi stronnictwa liberalnego możnaby po­
czynić zastrzeżenia, dokonana bowiem prze­
zeń a obecnie wprowadzona wżycie reforma, 
jest tylko dalszym ciągiem reformy, rozpo­
czętej przez lorda Salisbury’eg o : nie mniej 
jednak należy przyznać, iż zasługuje ona na 
uznanie i na uwagę ogólną, tyczy się bowiem 
tak ważnej dziedziny życia publicznego, jak 
wewnętrzna administracya państwa.

Wewnętrzna administracya ALglii — 
jak to powszechnie wiadomo —  była dotych­
czas, zwłaszcza o ile chodzi o prowincyę, w 
najwyższym stopniu wadliwą. Zastarzałe i 
nieodpowiadające celowi a formalistyczne 
urządzenia były tylko zaporą dla wewnętrz­
nego rozwoju i jedynie dobrej woli ludzi 
spełniających z reguły honorowe tylko urzędy 
gminne, zawdzięczyć należy, iż agendy i wy­
magania życia tak publicznego jak prywa­
tnego, przecież bvły załatwiane. Nadzwyczaj­
ne pochwały, oddawane angielskiemu self- 
gounernement, są tylko o tyle uzasadnione, o 
ile odnoszą się do parlamentu i jego potę 
żnego wpływu; w centrum państwa spełnia 
agendy administracyjne zastęp płatnych przez 
rząd i od rządu zależnych urzędników a w 
większych miastach czynią to reprezentacje 
gminne. Natomiast autonomia gminna na pro- 
wincyi była raczej autokracyą, spoczywającą 
w dłoniach kilku przed nikim nie odpowie­
dzialnych. dowolnie postępujących, zaścian 
kowyeh dygnitarzy. Punkt ciężkości tej ad­
ministraeyi gminnej na prowincyi, spoczywał 
dotychczas wsguires i w stojącym pod patrona­
tem land-lorda, pastorze anglikańskim, czyli re­
ktorze. Wobec rozwoju społeczeństwa angiel­
skiego, stosunki te były wprost nie do wytrzyma­
nia; do reformy ich przystąpił też już lord Salis- 
bury, wprowadzając rady hrabstwa (county 
concils), obecnie zaś, jako jeden z nieli­
cznych dotychczas, pozytywnych rezultatów 
obecnego okresu rządów liberalnych, weszły 
w życie we właściwej Anglii i Walii rady 
kościelne (Parish meetings).

Bady hrabstwa są insfancyą pośrednią 
pomiędzy utworzoną nowo instytucyą rad ko­
ścielnych, a Local gounernment board, czyli 
ministerstwem spraw wewnętrznych Pomię­
dzy temi radami hrabstwa a ministerstwem 
w Londynie nie ma żadnego organu pośre­
dniczącego. Zakresem działania przypominają 
one nasze rady powiatowe, z tą jednak ró­
żnicą, iż obejmują większe, a zwłaszcza wię­
cej ludności liczące okręgi, oraz, że nadto 
załatwiają niektóre takie sprawy, które u 
nas należą już do Wydziału lub nawet do 
Sejmu krajowego. Z drugiej strony spełniają 
one także przeważną część agend, które u 

| nas spełniają gminy z tytułu poruczonego

LISTY PARYSKIE.
8 grudnia.

(Republika i jej wrogowie. — Nowa choroba 
społeczna. — Cierpienia państwa Casimir-Pe- 
rier. — Księżna Matylda i poeta Jacąues Fer- 
ny. — Francis Magnard i Emil Zola. — Wal­
ka obozów literackich. — Czego chcą młodzi? — 
Dyskurs Paillerona przeciwko młodym. — Od­
powiedź młodych. — Pocieszenie na frasunek).

Nie wiedzie się jakoś trzeciej republi ■ 
ce. Splendor, jakimby się chętnie otoczyć 
pragnęła, znika co chwila pod wrażeniem, 
jakie sprawiają objawy wewnętrznej jej ko- 
rupcyi, lub nauczki, dawane panującej de­
mokracji przez nieprzyjaciół różnej kate- 
goryi.

Ledwie ucichło wstrząśnienie, spowodo­
wane przez odkrycie wszechpotęgi bankierów 
i aferzystów i sprzedajności posłów; le­
dwie minęły straszliwe zapasy z anarchi­
zmem, z owym najgroźniejszym wyrazem nie­
zadowolenia klas pracujących, które powin- 
nyby byó Benjaminkiem demokracyi — a oto 
już nowa wiązanka spraw skandalicznych kom­
promituje rządy republikańskie.

Nowa choroba, nowy wróg rzeczypospo- 
litej zowie się — szantażem. „Dajcie mi 
dziesięć słów, napisanych przez pewną oso­
bę, a sprawię, że ją powieszą!“ Oto hasło 
niemiłosiernych tych wyzyskiwaczy, których 
nazwano dowcipnie Majtres chanteurs, czy­
niąc aluzyę do Meister singer ów popularnego 
dziś w Paryżu Wagnera.

Le chantage — to b icz , pod którym 
drżą dziś bogacze i dostojnicy, to przemysł, 
z którego żyje cała armia dziennikarzy, dro­
bnych urzędników państwowych i oszustów 

'zawodowych. Z takich trzech elementów bo­
wiem składać się musi spółka, działająca 
skutecznie w tej nowej dziedzinie zarobko­
wej. Urzędnik policyjny lub sądowy zdradza 
plamkę spoczywającą na tej lub owej osobi­
stości, lub też, otrzymawszy denuncyacyę, 
przechowuje ją ; dziennikarz otwiera kampa­
nię lekkiemi niedyskrecyami, a oszust wyłu­
dza u ofiary pieniądze. Kto wie, jak głębo­
kim jest upadek społeczeństwa francuskiego, 
jak mało w niem znaleźć można osobistości 
wybitniejszych, któreby były na wskróś czy­
ste, ten zrozumie, jak straszną musi byó no 
wa ta plaga dla rzeczypuspolitej, i jak nie­
chętnie ministrowie, którzy rządzić mają pól 
roku lub trzy miesiące, zezwalają na otwar­
cie śledztwa w sprawach szantażu. Bezczel­
ność wyzyskiwaczy doszła do tego stopnia, 
że oni tc, naśladując sędziów ślodczych, ma­
wiać zwykli: Nous preparons un dossier.
Otóż, dostawszy się raz do wnętrza takiego 
archiwum de chantage, jakiem była n. p. 
redakeya dziennika X I X  Silicie, niewiadomo, 
jakie akta polieya odkryćby tam mogła....

Przekupność prasy, sprzedajność urzę­
dników, bandyetwo w formie szantażu, oto 
fakta, które republika francuska zaliczać dziś 
musi do poważnych, ciężkich swych klęsk. 
Możnaby po za tem zanotować cały szereg 
drobniejszych porażek, którym nie brak stro­
ny humorystycznej.

Wiadomo, że w salonach paryskich ście­
rają się nieraz elementa republikańskie z roya-

listycznymi lub bonapartystuwskimi, i że 
ztąd nieraz zabawne powstają sceny. Nader 
charakterystycznem było zdarzenie tego ro­
dzaje, które odegrało się po nabożeństwie 
ia łobnem , odprawionem za cara Aleksan­
dra III.

Kiedy po zakończeniu ceremonii, dy­
styngowana publiczność spieszyła ku bramie 
by ujrzeć defiladę wojskową, przypadek zda­
rzył, że na samym progu spotkała się żona 
prezydenta pani Casimir-Perier z księżną Ma­
tyldą. Kłopotliwa sytuacya dla pani Gasimir- 
Perier: nowa prezydentowa nie tylko, że nie 
znała osobiście księżnej, ale nadto nie wie­
działa, co jej uczynić wypada: ustąpić miej­
sca, czy minąć dumnie ?

Wówczas księżna, przytomniejsza dzię­
ki wiekowi, doświadczeniu, a może też dzięki 
krwi napoleońskiej płynącej w jej żyłach, 
skłoniła głowę i ustępując miejsca prezyden- 
towej, rzek ła:

— Madame la presidente, c'est a, nous 
de passer la premiere, et je saisis cetie occa- 
sion, pour anoir le plaisir de nous etre pre- 
sentie.

Baronowa Freederiks, żona członka am­
basady rossyjskiej, przedstawiła księżnę zmię- 
szanej prezydentowej, która odparła zale­
dwie :

— Madame.... personne ne peut ne pas 
nous connaitre.

Widząc to zakłopotanie pani Casimir- 
Perier, księżna Matylda , jak gdyby przedłu­
żyć je p ragnęła , dodała z powtórnym u- 
kłonem :

— Madame la presidente, je  nous prie 
d'exprimer a M  le President de ta Bópubli- 
guela sincórite des voeux, gueje formę pour lui.

Pani Casimir-Perier, oniemiała, zaru­
mieniona aż po uszy, przestąpiła próg. Księ­
żna Matylda zaś, idąc za nią, podniosła du­
mnie gło wę i spoglądała do koła z miną tak 
wielkopańsKą, jakoby miała przed sobą tylko — 
powietrze.

*

Inna, niemniej humorystyczna scena, a 
bardziej jeszcze kłopotliwa dla potentatów re­
publikańskich, odegrała się w Odeonie, pod­
czas przedstawienia galowego, urządzonego 
przez młodzież akademicką na korzyść pro­
jektowanego instytutu dla szczepienia bło­
nicy.

Na przedstawieniu tem zjawili się wszy­
scy niemal dostojnicy rządu obecnego, a za­
tem pp. Casimir P e rie r, Dupuy, Leygues, 
Roujon, Lepine, Champoudry, Bassin t i t. d. 
Na afiszu figurowały imiona najsławniejszych 
artystów oaryskich, Sary Bernhardt, pauny 
Beichemberg, du Minii, dalej Mounet-Sul- 
ly’ego, Soulacroii, Delmasa. Było to przed­
stawienie uroczyste w całem tego słowa zna­
czeniu : nawet Armand Silvestre, niepoprawny 
humorysta, który wszystko przeplatać zwykł 
żartami, tym iazem  wezwany do współudziału, 
wystąpił z wierszem poważnym i rzewnym 
na cześć dr. Roux, w którym stosuje do wiel­
kiego lekarza następującą uroczystą apostrofę :

— Sois bini de V Am our et sois bini des mer es, 
Roux. sauner des enfants les hommes de demain! 
Tarisseur de sanglots et de larmes ameres ,
O noble et doux genie, d nos douleurs humain !

Dopiero na samym końcu programu 
figurował numer weselszej natury: młodzież 
urządzająca poranek ten, sprowadziła z Mont-
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zakresu działan ia; reszta natomiast czysto 
lokalnych agend i spraw administracyjnych 
przydzielona została właśnie nowo utworzo­
nym i zorganizowanym radom kościelnym. 
Podobnie jak rady hrabstwa, także i rady 
kościelne są ciałem, które wychodzi z wy­
borów, opartem więc na szerokiej i demo­
kratycznej podstawie. Nawet kobiety, które 
wpisane są do list wyborczych dla rady 
hrabstwa lub miałyby prawo głosowania 
przy wyborach do rady hrabstwa, gdyby 
były wdowami lub w ogóle niezamężnemi, po­
siadają prawo wyborcze do rad kościelnych. 
Gminy kościelne obejmują często kilka gmin 
mniejszych ; jeżeli liczba mieszkańców w o 
brębie gminy kościelnej przenosi liczbę 300, 
wówczas są oni uprawnieni na ogólnem ze­
brania swojem, na takiem parish meeting'u 
wybrać ściślejszą radę kościelną, w przeci­
wnym zaś razie odbywające się co najmniej 
raz do roku zgromadzenie wszystkich człon­
ków gminy kościelnej rozstrzyga o prowa­
dzeniu i załatwieniu spraw, które bil o ra ­
dach kościelnych radom tym przydzielił. — 
Nowa ta instytucya. oparta na zasadach sze­
rokiej autonomii, wpłynie według ogólnej w 
Anglii opinii, w zasadniczy sposób na tok 
zwłaszcza publicznego i politycznego życia 
na prowincyi.

Rada Państwa.
(L I I I  posiedzenie Izby wyższej.)

W ie d e ń , 11 grudnia. (Korespon­
dencja Oazeiy Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­
ja  posiedzenie o godz. 12 m. 30 w obecno­
ści ściśle do uchwał potrzebnej liczby (40) 
członków, między którymi z Polaków obecny 
tylko p. Ziemiałkowski. Do liczby tej należą 
także już z ławy rządowej: Pan Prezydent 
gabinetu br. Windischgratz i Pan Minister 
sprawiedliwości hr. Schonborn; oprócz nich 
są z pomiędzy członków gabinetu obecni Pa­
nowie Ministrowie hr. Falkenhayn i hr. 
Wurmbrand

Na porządku dziennym niedoszłe wczo­
raj do skutku, dla braku kompletu, głoso­
wanie nad ustawą o przejęciu trzech dróg 
żelaznych w Czechach, na Morawie i Szlą- 
sku na własność skarbu. — Izba uchwala 
ustawę w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

Poczem dokonano wyboru komisyi nie­
ustającej dla rozpatrzenia projektów tyczą­
cych się nowej procedury cywilno-sądowni- 
czej. W ybrani: hr. Cborinsky, bar. Conrad, 
p Eigner, hr. Falkenhayn, p. Giuliani, p. 
Habietinek, p. Haslmayr, ks. opat Hauswirth, 
bar. Prażak, p. Rakwicz, p. Randa, bar. So- 
chor, p. Stóger, p. Stremayr, hr. Sylva-Ta- 
rouca, p. Unger, bar. Walterskirchen i dr. 
Zol l .

P r e z e s  wzywa komisyę, aby zaraz się 
ukonstytuowała, bo mateiyały do obrad (kil­
ka obszernych sprawozdań komisyi prawni­
czej poselskiej) już gotowe.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 45. — 
Następne nienaznaczone.

( C C C X X X X  posiedzenie Izby poselskiej).
*t* W ied e ń , 11 grudnia. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes C h l u m e e k y  zagaja posie­

dzenie o godzinie 7 min. 15 wieczorem.
Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy bez wy­

jątku członkowie gabinetu.
Pos. T s c h e r n i g g  składa na stole 

prezydyalnym wniosek o zmienienie taryfy 
należytości skarbowych od przeniesienia wła­
sności meiuchomej w duchu obniżenia, a po­
krycia ubytku w docnodach skarbowych przez 
potrojenie podatku giełdowego, dalej o pod­
wyższenie należytości od wygranych losów 
i zakładów, tudzież zaprowadzenia podatku 
spadkowego na spadkobierców niekrewnych.

Pos. D o t z  stawia i motywuje wniosek 
nagły o pomoc skarbową dla pogorzelców pe­
wnej wsi w Dolnej Austryi.

Izba przekazije go jako nagły komisyi 
budżetowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy­
skusyi ogólnej nad rządowym projektem u- 
stawy o lokalnych drogach żelaznych.

Pos N o s k e  ze stanowiska interesów 
miasta Wiednia oświadcza się przeciw po­
ciąganiu kolei trzeciorzędnych do stosunkowo 
wyższego podatku , niż kolei drugorzędnych; 
albowiem kolej trzeciorzędna w Wiedniu bę­
dzie więcej kosztowała, niż kolej drugorzę­
dna po za Wiedniem, skutkiem czego rento­
wność jej może być nawet mniejsza niż ko­
lei drugorzędnej. Miasto Wiedeń jest w tem 
interesowane, bo samo będzie budowało swoje 
koleje trzeciorzędne.

Izba uchwala przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej.

Do artykułu I zabiera głos p. K a f t a n  
i zaleca Rządowi w wykonywaniu ustawy po­
wodować się jaknajwiększą względnością co 
do popierania robót wstępnych; poczem ar­
tykuł ten przyjęto.

Artykuł II zwalnia, wedle wniosku ko­
misyi, koleje lokalne od zwykłych zobowią­
zań co do przewozów pocztowych i co do 
zwrotu kosztów nadzoru policyjnego i fiskal­
nego.

Pos. L u  eg e r  wnosi podjąć brzmienie 
projektu rządowego, wedle którego owo zwal- 
nienie miało być pozostawione uznaniu Rządu.

Izba odrzuca ten wniosek, uchwala ar­
tykuł II w brzmieniu wniosku komisyi.

Artykuł III upoważnia Rząd do przy­
zwalania kolejom lokalnym wyjątkowo wyż­
szych taryf.

Pos. K a f t a n  wnosi poprawkę dodat­
kową, wedle której kolejom lokalnym służy 
łaby wolność ustanawiania taryf tak wyso 
kich, żeby kapitał oprocentowywał się po 
6 od sta.

Izba odrzuca poprawkę, uchwala arty­
kuł III., a bez dyskusyi przyjmuje artykuł 
IV., który zwalnia przeróżne wstępne czyn­
ności prawne, z wyjątkiem procesów sądo­
wych, od stemplów i należytości skarbowych.

Artykuł V. zawiera szereg postanowień 
o jeszcze większych ulgach fiskalnych i po­
datkowych które po przeprowadzeniu prac 
wstępnych mają być poręczone koncesyą.

Pos. L u  eg  e r wnosi poprawkę, wedle 
której kolejom lokalnym, budowanym przez 
korporacye autonomiczne, powinnoby być na­
dane zwolnienie od podatków zarobkowego i

dochodowego, od wszelkiego nowego podatku, 
tudzież od stempla kuponowego na lat 80 
— podczas gdy komisya proponuje owo 
zwolnienie dla wszystkich kolei lokalnych 
bez różnicy, kto je budować będzie na 
lat 25.

Pos. K a f t a n  wnosi poprawkę, żąda­
jącą zwolnienia także od ekwiwalentu za na- 
leżytośei skarbowe od przeniesienia wła­
sności

Izba odrzuca obie poprawki uchwala 
artykuł V., a bez dyskusyi przyjmuje arty­
kuły VI.—VIII., które mówią o pożyczkach 
zaciąganych dla budowli.

Artykuł IX. mówi o ulgach, jakie za­
rząd skarbowych dróg żelaznych może na­
dać kolejom lokalnym, które łączą się ze 
skarbowymi, co do wspólnego używania toru, 
stacyi, co do dostarczenia taboru przewozo­
wego i t. d.

Pos. K a f t a n  wnosi poprawkę, wedle 
której koszta powiązania kolei lokalnych z 
koleją główną zawsze powinnaby ponosić ko­
lej główna.

Komisarz rządowy, szef sekcyi W i t t e k  
zwalcza tę poprawkę, bo nie można zobowią­
zać ustawą zarządu kolei skarbowych do po­
noszenia ciężaru, który naprzód wcale okre­
ślić się nie da. Życzliwość zarządu tego bę­
dzie jak największa, czego dowodzi już teraz 
propozycya uczyniona przez Ministerstwo w 
generalnej Dyrekcyi skarbowych dróg że­
laznych, żeby ta wzięła na swój rachunek 
koszta wszystkich budowli, które służyć bę­
dą wspólnemu użytkowi kolei skarbowej i 
powiązanej z nią kolei lokalnej.

Izba odrzuca poprawkę, uchwala arty­
kuł IX wedle wniosku komisyi. bez dysku­
syi zaś przyjmuje artykuły X i XI, które 
mówią o udziale skarbu w finansowaniu ko­
lei lokalnych.

Artykuł XII zawiera między innemi po­
stanowienie, że Państwo może przejąć kolej 
lokalną na swoją własność każdej chwili; w 
miejsce czego pos. K a f t a n  proponuje: w 
lat dwadzieścia po zbudowaniu"; ale komi­
sarz rządowy, szef sekcyi W i t t e k  zwalcza 
ten wniosek, bo mógłby przeszkodzić prze­
jęciu linii koniecznie potrzebnej dla ruchu 
powszechnego, który jest przecież ważniejszy 
od lokalnego

Izba uchwala artykuł XII bez zmiany.
Tu pos. L u eg  e r  wnosi dodać artykuł 

nowy, wedle którego jedna kolej lokalna mia­
łaby prawo używać toru drugiej, naturalnie 
za wynagrodzeniem. Mówca motywuje to 
względami na stosunek między przyszłemi 
wiedeńskiemi kolejami a Towarzystwem tram- 
wayów, które bez takiego postanowienia mo­
głoby poproszą stanąć na przeszkodzie zbu­
dowaniu miejskich kolei lokalnych.

Komisarz rządowy, szef sekcyi W i t ­
t e k  zwalcza wniosek, który nie mógłby mieć 
mocy obowiązującej względem już istnieją­
cych Towarzystw kolejowych (tramwayo- 
wych), bo naruszałby ich prawa.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi Izba od­
rzuca wniosek Luegera

Artykuły X III—XV uchwalono bez dy­
skusyi ; artykuł XVI zaś przyjęto z popraw­
ką P o p  p e r a ,  wedle której koncesyą wy 
dana na kolej trzeciorzędną ma trwać co 
najdłużej lat 60 (zamiast 50).

Do innych artykułów pos. L u e g e r  
wnosił rozmaite poprawki ze stanowiska in- <

teresów miasta Wiednia; ale Pan Minister 
nandlu hr. W u r m b r a n d  oświadczył, że 
ustawy powszechnej nie można przykrawywaó 
stosownie do stanu rzeczy w Wiedniu, którelo 
miasto zresztą cieszy się największą ży­
czliwością Rządu. To też wszystkie poprawki 
pos. Luegera upadły.

Po uchwaleniu wszystkich artykułów 
pos. B i a n k i n i  wnosi dodać artykuł nowy, 
że Dalmacya jest wyjęta z pod prawomocno­
ści tej ustawy — któryto wniosek Izba od­
rzuca.

Koniec posiedzenia o godz. 111/3. —■ 
Następne jutro.

Reforma wyborcza.

Na posiedzeniu komisyi dla reformy 
wyborczej, które w dniu 11 b. m. odbyło 
się w obecności Pana Prezydenta Ministrów 
księcia Alfreda Windisch Graetza i Psna Mi­
nistra spraw wewnętrznych Bacąuehema, 
przemawiał najprzód deput. G r e g o r e e  w 
imieniu tych południowo-słowiańskich depu­
towanych. którzy nie należą do koalicyi. 
Mówca żąda powszechnego prawa głosowania 
i oświadcza się zarówno przeciw wnioskom 
Rutowskiego i B arureithera , jak przeciw 
wnioskowi obsyłania Rady państwa przez 
Sejmy krajowe.

Deput. H a g e n h o f e r  w dłuższem 
przemówieniu kładzie nacisk na to, iż nie- 
tylko robotników powinno się uwzględnić w 
nowej reformie wyborczej, lecz także i wło­
ścian, którzy, jak to słusznie w dyskusyi 
podnoszono, są najlepszym i najpewniejszym 
wałem ochronnym przeciw socyalnej demo- 
kracyi.

Następnie zabrał głos deput. dr. R u- 
t o w s k i. Mówca podnosi, że dotychczasowe 
obrady komisyi dla reformy wyborczej dowo­
dzą, jak niesłusznie prorokowali pesymiści 
tej akcyi, podjętej w drodze parlamentarnej, 
najgorsze rezultaty. Zbyt wielki optymizm 
był również nie na miejscu, wobec trudno­
ści, wynikających z historycznych różnic od­
dzielnych krajów. Pokazało się jednak, że 
ta wspólność, jaką dotychczas znaleziono, 
przeważa. Wszystkie stronnictwa koalicyjne 
stanęły na tym gruncie, który stworzyła de- 
klaracya Rządu, jego program i jasne okre­
ślenie maksymalnych i minimalnych granic. 
Wszystkie stronnictwa dowiodły, że przez 
zaostrzenie sprawy pod względem polity­
cznym nie chcą powiększać istniejących ró­
żnie i obrado wkly nad kwestyą tą o ile mo­
żności rzeczowo.

W początku obrad przeważała myśl, 1 
wciągnięcia do reformy tylko robotników. 
Staliśmy pod hasłem Izb robotniczych. Dy- 
skusya wykazała , że dzisiaj właściwie nikt 
nie stoi na tem stanowiska. Wszyscy zga­
dzają się na to, że należy udzielić prawa 
wyborczego i mniej opodatkowanym poniżej 
5 zł. i całej prawie inteligencyi. Nachodzi 
tu tylko nieporozumienie, które łatwo usu­
nąć można. W naszym projekcie wyliczyliśmy 
zawodową inteligencyę, różnych urzędników 
inteligentnych w służbie publicznej i prywa­
tnej. Przeciwko tym nie ma właściwie ża­
dnej opozycyi, oponowano tylko przeciw sto­
pniowi wykształcenia , jaki oznaczyły zarysy 
rządowe. Mówią tu mianowicie o na pół wy-

martre ulubionego swego poetę - śpiewaka, 
F erny ’ego, głównego, „chansonnier" teatrzy 
ku „Chat noir“.

Jacąnes Ferny, to satyryk-radykał, któ­
rego speeyalnością jest wyszydzanie rządów 
republikańskich. On to śpiewa w Ghatnoir' 
ową świetną piosenkę satyryczną: Le vieux 
republicain, on to| persyflował podróże b. 
prezydenta Carnota, drwił nielitościwie z mi­
nistrów i deputowanych wmieszanych w spra­
wę panamską. Występując w Odeonie przed 
obliczem tych, którzy stanowią zazwyczaj 
główny przedmiot satyrystycznych jego pio­
senek, Ferny bynajmniej nie zamyślał zmie­
nić zwykłego tonu. Jeżeli księżna Matylda 
wprowadziła w kłopot panią Casimir-Perier 
swym taktem i grzecznością, to Jacąues Fer­
ny wprowadził w równy kłopot małżonka jej, 
zupełnym brakiem taktu.

— Zaprosiliście mnie sobie, więc słu­
chajcie ! I nuż ze zwykłym swym spokojem, 
z komiczną powagą humorysty, deklamował:

Discours d’un ministre a, 1’inauguration 
d'une statuę.

Zrazu uśmiechano się. Była to mała 
nauczka, dana przez humorystę dygnitarzom 
siedzącym naprzeciw. P. Casimir-Perier zrę­
cznie wydobył się z k łopotu , dając osten­
tacyjnie oklaski. Zachęcony sukcesem, Ferny 
kontynuwał zwykły swój repertoar i zaśpie­
wał piosnkę: Les dSputes a Mazas. Tym ra­
zem dostojnicy nie klaskali, lecz — słuchać 
musieli.

*

Satyrę Ferny’ego, acz dokuczliwą chwi­
lowo, można było strawić: wszakże to tylko 
piosenkarz z Chat N o ir! Można ją było stra­
wić tem łatwiej, że właśnie ubyło republice

satyryka-wroga o wiele niebezpieczniejszego : 
umarł Francis Magnard, redaktor naczelny 
F ig a ra , człowiek niezmiernie wpływowy, 
który niejednym z króciutkich swych arty­
kułów politycznych, niejednem z satyrycz­
nych swych określeń, trafiał w samo serce 
zgangrenowaną na wskróś republikę. Co 
prawda, wart pałac Paca, a Pac pałaca; nie 
lepszy Figaro od pism republikańskich, lecz 
z tem W3zystkiem satyra Magnarda celu nie 
chybiała.

Magnard należał do najwybitniejszych 
typów w dziennikarstwie paryskiem. Był to 
człowiek niezmiernie dowcipny, którego bon- 
mots krążyły po Paryżu. Jemu to przypisują 
ową naganę redaktorską daną młodemu re­
porterowi który podając błahe wiadomości, 
rozrabiał je na niemożliwą ilość wierszy:

— A llez jeune homme et — ne pichez 
plus.,., d la lignel

Mało kto wie, że redaktor Figara  wła­
śnie w chwili, kiedy został następcą Ville- 
rressanta zadebiutował też jako powieścio-pi 
sarz — raz jedyny pono w życiu. Ogłosił on 
wówczas mały romans satyryczno-filozoficzny 
p. t. L a  Vie et les aventures d’ un positini- 
ste, który stanowił niejako program później­
szej działalności dziennikarskiej Magnarda, 
skierowanej po większej części przeciw pozy­
tywizmowi i ateizmowi. Nie można powie­
dzieć, iżby polemika Magnarda w powiastce 
te; była bardzo przekonywającą, lecz warto 
zapoznać się z myślą przewodnią autora. Bo­
hater jego, Beuvron, uczony, o sercu aniel- 
skiem, ale o umyśle srodze niewierzącym, 
żeni się z młodą dziewczyną, której wszcze­
pia zasady pozytywizmu. Kobieta, pojmująca 
pozytywizm na swój sposób, zdradza Bauvro- 
na.... Nie dość na tem, syn jego, wychowa­

ny również w zasadach pozytywizmu, pewne­
go dnia zjawia się w gabinecie oica i opie­
rając się na prawie silniejszego, w imię na­
uki Darwina wymaga odeń, by mu oddał 
bezwłocznie całą zawartość ogniotrwałej swej 
kasy. Stary pozytywista, przerażony, oddaje 
synowi majątek swój, a po odejściu jego wy­
powiada słowa, w których streszcza się cała 
tendencja dzieła:

— Si je  m'etais trompe ?
W utworze tym czuć pióro dziennika- 

rza-polemisty, który nie przebiera w argu­
mentach, byleby ośmieszyć, trafić, pokonać. 
To też jako dziennikarz zdobył] sobie Ma­
gnard sławę niezaprzeczoną, a oeeniająe słu­
sznie rodzaj swych zdolności , z tej sławy 
tylko był dumny i o nią tylko dbał. W taje­
mniczeni twierdzą nawet, że był o nią nie­
zmiernie zazdrosny. I tak został nieprzeje­
dnanym wrogiem Zoli od chwili, w której 
głośnemu powieściopisarzowi przyszło na 
myśl pojechać do Londynu na kongres dzien­
nikarski i dać się tam fetować jako — pierw­
szy dziennikarz francuski!

Od tego dnia w samej rzeczy Figaro 
zmienił stanowisko swe wobec Zoli. Dawniej 
pismo Magnarda drwiło z uczonych republi­
kańskich, którzy Zoli dopuścić nie chcą do 
Akademii; od owego tryumfu dziennikar­
skiego Zoli zaś, Magnard otworzvł łamy swe 
na oścież młodym literatom, którzy w nieli- 
tośoiwy sposób znęcać się zaczęh nad Zolą i je­
go dziełami. Może i w początkach karyery swej 
głośny powieściopisarz nie słyszał takich 
rzeczy, jakie mu obecnie u schyłku jej po­
wiedzieli w Figarze Bernard Lazare i Geor- 
ges Rodenbach.

A ileż szyderstw od chwili, kiedy Zola 
puścił się w podróż do Włoch, by odwiedzić

Rzym, króla Humberta i — Papieża, który 
przyjąć go nie chciał, przyjmując natomiast 
kolegę jego po piórze, Brunetiere’a ! Podsu­
wano mu w Figarze zamiar dokonania wiel­
kiej podróży celem odwiedzenia wszystkich 
panujących. W końcu udać się miał Zola 
do wnętrza Afryki, by założyć tam Akade­
mię, której członkiem zostać nie może w 
w Paryżu. Miał on powołać do niej przyja- 
źnych sobie antropofagów, jak Kope (Coppee), 
D ium a  (Dumas), (Jardou (Sardou) Eredja 
(Hórćdia), Melak (Meilhae) i t. d. układa­
jąc zwolna słownik francusko - murzyński, u- 
czone to zgromadzenie na każdem posiedze­
niu spożywać ma jednego z członków swych, 
idąc porządkiem alfabetycznym. Na życzenie 
Zoli zacznie się od litery A.

Wyszydzanie Zoli, zainaugurowane prze 
Figaro, weszło obecnie w modę, tak i 
wszędzie spotykamy się bądź to z artykuli 
kami humorystycznymi bądź to z wierszami, 
drwiącymi z autora N any  i Lourdes. Oto co 
pisze o nim dowcipny Gaoroche w wierszy­
ku Tristesse de Z o la :

Je suis l’auteur de VAssomoir.
Je suis Vauteur de la Dbbaele,
Je pensais: „ On aime d me w ir,
M a presence <st un beau spectacle! 
Donc, songeg si je suis deęu.
E t  si ma douleur est entiere:
Le pape ne m'a pas reęu,
M ais il a reęu Brunetiere!

(Dokończenie nastąpi).
Puk.



kształconych. Jest to nieporozumienie. Rząd 
myślał niezawodnie w ten sposób, że ukoń­
czony gimnazyasta, uczeń szkoły rolniczej i 
handlowej, gdy przekroczył 24 rok życia , po­
siada już odpowiednie swemu wykształceniu 
stanowisko w życiu ; nie należy więc tu ro­
zumieć ukończonego gimnazyasty bez stano­
wiska, a zatem . na półwykształconego bez za­
jęcia. Małe uzupełnienie w ustawie, n. p. do­
dane wyrażenie, że ci, którzy ukończyli wy­
mienione szkoły i „przynajmniej od roku 
czynni są w jakimś zawodzie,“ otrzymają pra­
wo wyborcze — położy temu nieporozumie­
niu koniec. Utworzenia piątej kuryi nie na­
leży się obawiać, nie należy jednak sięgać 
do surrogatu systemu kuryalnego, aby two­
rzyć nowe, naśladujące kurye, drobnostkowe 
konstrukcye reprezentacyj zawodowych. Trze­
ba więc tylko wytrwać przy tem, co już 
stało się czynnikiem historycznym, — a bu­
dowę historyczną tylko uzupełnić, co zresztą 
jest rzeczą możliwą i łatwą do przeprowa­
dzenia. Zeszliśmy się tutaj, aby zadośćuczy­
nić wymaganiom czasu, dać wydziedziczonym 
prawo polityczne, rozszerzyć prawo wyborcze. 
Byłoby błędem politycznym, skorzystać z tej 
okoliczności w ten sposób, by wstrząsnąć 
istniejącą budową, myśleć o reformach, któ­
re oznaczają rekonstrukcyę form istniejących. 
Róbmy to, co jest odpowiedniem duchowi 
czasu, nie wstrząsajmy całością , co chcemy 
zrobić, to zróbmy jak najprędzej, a wtedy 
nam się to uda.

Dep. P a t  t a i  jest zdania, iż projekt 
dep. Rutowskiego przy bliższem rozpatrzeniu 
okazuje wielkie niebezpieczeństwo, a to przez 
rzucenie nisko opodatkowanych w ramiona 
socyalnej-demokracyi, wobec połączenia obu 
tych kategoryj w jedną kuryę. Mówca o- 
świadcza, że zgadza się z wywodami bar. 
Dipauli’ego i Morsey’a, a po części także 
Prade’go.

Dep. ks. Karol S ch  w a r ze n b  e r g  za­
znaczywszy swe stanowisko autonomiczne, o- 
świadeza, że w sprawie reformy wyborczej wy­
chodzi z następującego zapatrywania. Po 
pierwsze: wyłącza ogólne, równe i bezpośrednie 
prawo głosowania; powtóre: uznaje potrzebę 
utrzymania zasady dotychczasowej ordynacyi 
wyborczej, t. j. reprezentacyi interesów, po 
trzecie: reforma nie może przynieść szkody 
już obecnie posiadającym prawo wyborcze; 
po czw arte: reforma wyborcza musi przyjść 
do skutku za zgodą trzech stronnictw skoa- 
lizowanych.

Mówca omówiwszy następnie kwestyę 
u tw o r z e n ia  Izb robotniczych, która dla nie­
go nie jest sympatyczną, rozwinął obszernie 
całkiem nowy program reformy wyborczej. 
Opłacających drobne podatki należy wcią­
gnąć do kuryj wiejskich i miejskich, a po­
tem należałoby te kurye na wzór zasad or­
dynacyi wyborczej dla gmin, podzielić na 3 
grupy (ciała wyborcze), które powinny wy­
bierać pośrednio przez prawybory. Trzecią 
grupę tworzyliby mianowicie nowo uprawnie­
ni, z wyjątkiem robotników, którzy byliby 
złączeni w Izby robotnicze.

W tych trzech grupach dwóch pierw­
szych kuryj — a więc ewentualnie i kuryi 
miejskiej — należałoby wybierać przez pra­
wybory ; liczbę wyborców należałoby roz­
dzielić między grupy, o ile możności równo­
miernie i to nie według liczby głów prawy- 
borców, lecz w stosunku do siły podatkowej 
każdej grupy. Wyborcy, którzy wyszli z pra­
wyborów, wybieraliby posła, przyczem decy­
dującą okolicznością byłaby nie suma gło­
sów, lecz okoliczność, która grupa wyborcza 
oświadczyła się za danym kandydatem. Mo­
głoby więc być tak naprzykład, że jeżeli 
kandydat w dwóch grupach otrzyma więk­
szość, jest wybranym, pomimo, że w trzeciej 
grupie inny kandydat otrzymałby większość. 
Szczegóły, tyczące się uprawnienia do wy­
borów w tych trzech grupach dwóch pierw­
szych kuryj mogłyby być późnie j ustanowio­
ne z uwzględnieniem reformy podatkowej.

Pomnożenie mandatów powinnoby na­
stąpić tylko co do utworzyć się mających Izb 
robotniczych; inne pomnożenie byłoby wpra­
wdzie pożądanem, jednak wobec sporów na­
rodowościowych, nie zasługuje na zalecenie. 
W ogóle mówca sądzi, że dla obrad subko 
mitetu raczej wniosek utworzenia Izb robo­
tniczych, niż wniosek p. Rutowskiego powi­
nien służyć za punkt wyjścia.

Po krótkiem przemówieniu deput. hr. 
Stadnickiego zamknięto na wniosek p. Russa 
dyskusyę i przystąpiono do głosowania. — 
Wniosek dep. Dipauli’ego o wybór subko 
mitetu złożonego z 12 członków odrzucono, 
a przyjęto wniosek dep. Rutowskiego o wy­
bór subkomitetu złożonego z 10 członków.

Do subkomitetu wybrani zostali posło­
wie : hr. Hohenwart, bar. Dipauli, ks. Karol 
Scbwarzenberg, dr Menger, dr. Russ, hr. 
Kuenburg, hr. Stadnicki, hr. Piniriski, dr. 
Rutowski i Franciszek hr. Coronini.

Subkomitet ukonstytuował się natych­
miast w ten sposób, iż wybrał przewodni­
czącym dep. hr. Franciszka Coronini’ego, za­
stępcą przewodniczącego dep. hr. Hohenwar- 
ta, a sekretarzami dr. Baernreithera i dr. Ru­
towskiego. Dzisiaj odbywa się pierwsze po­
siedzenie subkomitetu.
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— Na posiedzeniu klubu staroczeskie- 
go w Sejmie czeskim, które odbyło się w nie­
dzielę w Pradze, była przedmiotem obrad 
również reforma wyborcza. Pierwszy zabrał 
głos dr. Scholz, zastępca Marszałka krajowe­
go i były burmistrz Pragi. Następnie p. Mat- 
tusz i.ezy uł wniosek, aby do Sejmu czeskie­
go wnieść w tej sprawie petyeyę. Petycja 
ta ma zawierać następujące żądania : 1) Sejm 
powinien natychmiast przystąpić dc zupełnej 
i gruntownej rewizyi sejmowych ustaw wy­
borczych i przy tem  kierować się następują­
cemu zasadam i: a) prawo wyborcze należy 
rozszerzyć na te klasy ludności, które w e­
dług dotychczasowych ustaw wyborczych są 
od niego wykluczone, b) wybory do repre- 
zentaeyi krajowej mają być tak urządzone, 
aby wszystkie ważne warstwy ludności miały 
reprezentacyę, c) okręgi wyborcze należy we­
dług różnic narodowości w ten sposób utwo­
rzyć, aby obie narodowości otrzymały równą 
i odpowiednią reprezentacyę, d) posłowie 
mają być wybierani do Sejmu bezpośrednio; 
i 2) aby istniejące według statutu krajowe­
go i do roku 1872 wykonywane prawe Sej­
mów wysyłania posłów do Rady państwa było 
przywróconem. W dyskusyi brał udział obe­
cny na posiedzeniu dr. Rieger, poczem wnio­
sek p Mattusza przyjęto jednomyślnie. Tak 
więc stronnictwo staroczeskie przyjmuje na 
siebie inicyatywę w sprawie reformy cze­
skiej ustawy wyborczej. Wymienione w re­
zolucji desyderata nie mają jednak prakty­
cznej doniosłości ponieważ ku temu potrze 
bną jest obecność *'4 części posłów sejmo­
wych, a stronnictwo niemieckie posiada w:§ 
cej, niż czwartą część mandatów przeto swem 
neto może udaremnić każdą zmianę ordyna 
cyi krajowej. Co do drugiego wnioslru „klu­
bu czeskiego," tyczącego się przywrócenia 
Sejmom prawa wyborczego delegacyi do Ra­
dy państwa, czeski Sejm krajowy mógłby 
wprawdzie życzenie takie wygłosić w formie 
adresu lub rezolucyi, na co wystarcza prosta 
większość głosów; jednakże kurya wielkich 
właścicieli zapewne nie zechce głosować za 
tym wnioskiem. Młodoczeskie JSfaroini L isty  
z góry oświadczają, że i ta kwestya nie ma 
żadnego praktycznego znaczeo a , ponieważ 
powszechnie wiadomo, że w Radzie państwa 
taki wniosek nie mógłby żadną miarą uzy­
skać koniecznej większości 2/s części głosów

Deklaraeya kanclerza nie­
mieckiego.

Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego nowy kanclerz ks. Hohen- 
lohe — jak już wiadomo z krótkiej depeszy — 
rozwinął swój program rządowy.

Oświadczył on na wstępie, że objęcie przez 
niego urzędowania nie oznacza zmiany sy 
stemu. Nie we wszystkiem wprawdzie będzie 
wstępował w ślady swego poprzednika, aie 
będzie się liczył z danymi faktami i wypeł 
niał lojalnie zaciągnięte zobowiązania. (B ra ­
wa z prawicy).

Mówca dotknąwszy krótko położenia fi­
nansowego i podniósłszy trudności na polu 
przeprowadzenia reformy finansowej, która 
zostanie wprawdzie przedłożoną na podstawie 
przeszłorocznych zarysów, ale w ograniczo­
nej mierze, przeszedł do omówienia polityki 
kolonialnej. Zaznacza, że możliwem jest wy­
tworzenie przez posiadłości kolonialne no­
wych miejsc zbytu. Polityka kolonialna przed­
stawia także istotny żywioł niemieckiej po­
lityki jednoczącej i wzmocnienie idei zjedno 
czenia. Rząd będzie dążył do tego, żeby z 
kolonij wyciągnąć dla państwa pożytek, nie 
zaniedbując przy tem istotnych interesów pań 
stwa. (Braw a z prawicy). Mówca omawiał 
następnie potrzebę zastępstwa zamorskich in­
teresów państwa niemieckiego i podnosi da­
jący się uczuwać brak statków, w szczególno­
ści krążowników. Kanclerz państwa poruszył 
dalej położenie gospodarstwa rolnego i przy­
rzekł zaspokajać uzasadnione życzenia rolni­
ków. Rząd będzie się starał o ochronę sła­
bych przez odpowiednie środki, zastosowa­
ne w dziedzinie kredytu. Także w kierunku 
polityki soeyalnej ma ochrona słabych stać 
na pierwszym planie. Następnie wspomniał 
mówca o projektowanej zmianie kodeksu kar­
nego i tak powiedział:

Nie da się zaprzeczyć, iż skutkiem 
wciskania się zasad wywrotowych do szero 
kich warstw społeczeństwa zagrożone są n a j­
żywotniejsze nerwy państwa. Przedłożony 
panom projekt ustawy jest echem nawoływań 
odzywających się coraz głośniej z szerokich 
klas ludności (oklaski). Państwo bez naraże­
nia się na upadek a nawet zagładę, nie mo­
że dłużej ścierpieć agitacyj skierowanych prze­
ciw monarchii, religii, własności, czci i wszel­
kim zasadom porządku społecznego (oklaski). 
Nie szukamy pomocy w ustawach wyjątko­
wych, lecz v uzupełnieniu zwyczajnego pra­
wa. Czasy, w których żyjemy wymagają nie­
odzownie, aby się starać koniecznie o przy­
jazne, pełne zrozumienia współdziałanie po­
wag państwowych i kościelnych (huczne o- 
klaski) a moje dłuższe urzędowanie w kra­
jach przyłączonych świadczy, iż umiem ta­
kie zasady przeprowadzić także praktycznie.

; grudnia 1894.

Również na nowem mojem stanowisku będę 
się starał utrzymać przyjazny stosunek m ię­
dzy państwem i Kościołem. (Oklaski).

Następnie zabrał głos sekretarz stanu 
i kierownik urzędu skarbowego Rzeszy nr. 
Posadowsky celem objaśnienia wniesionego 
preliminarza, poczem rozwinęła się dyskusya 
tak nad deklaraayą kanclerza, jak i wywo­
dem finansowym.

Dep. B o c h e m  z centrum oświadczył, 
że stronnictwo jego zajmuje wobec kancle­
rza stanowisko wolne od uprzedzeń ; będzie 
go — jeśli zajdzie potrzeba — zwalczać, 
lecz zawsze na podstawie przedmiotowej. 
Mówca spodziewa się, że kanclerz będzie o- 
taczał sprawy religijne w państwie i równą 
życzliwością, jak to czynił w krajach Rzeszy. 
Co.się tyczy budżetu, bilans musi być uło­
żony bez nowych podatków. (Oklaski w cen­
trum i  na lewicy). Mówca krytykuje dalej 
różne szczegóły w budżecie i porusza głośną 
sprawę byłego komisarza w koloniach, spra­
wę Leista. Odpowiedzialność za wybryki te­
go urzędnika nie spada na zarząd kolonialny; 
zarząd ten jednak musi czuwać, aby nie 
powtórzyły się tego rodzaju fakta, czynią one 
bowiem działalność misyj iluzoryczną. Usta­
wodawstwo wyjątkowe, zwrócone przeciw 
centrum, musi być uchylone. Kiedy dozwolo 
no na powrót Redemptorystów, można zezwo­
lić także na powrót innym zakonom (Oklaski 
w centrum). Zaostrzenie kodeksu karnego 
przeciw soeyalnej demokraeyi, nie doprowa­
dzi do żadnego rezu ltatu ; potrzebną jest ra­
czej socyalno reformatorska działalność. Kla­
sy stojące na czele, muszą wyznawać nie- 
tylko ustami chrześciańskie zasady. (Oklaski 
w centrum).

W dalszym ciągu zabiał głos R i­
c h t e r .  Krytykuje on nadmierny wzrost wy­
datków, szczególnie na siłę zbrojną, zwalcza 
kosztowną politykę kolonialną, oraz zamie­
rzony podatek od tytoniu i zapytuje sekre­
tarza Boettichera o rzeczywistą przyczynę 
zmiany kanclerza, która nie może być prze­
cie następstwem niezręcznego artykułu dzien­
nikarskiego, zwłaszcza, że Caprivi pozyskał 
dla swego projektu ustawy przeciw stronni­
ctwom przewrotu poparcie wszystkich czyn­
ników. Mówca oświadcza, iż projekt ustawy 
przeciw stronnictwom przewrotu nie stanowi 
właściwej całości, a za daleko sięgające żą­
dania są nadzwyczaj niebezpieczne.

Sekretarz stanu B o e t t i c h e r ,  pro­
stując niektóre oświadczenia Richtera, o- 
świadezył, iż powoływanie kanclerza jest 
konstytucyjnem prawem cesarza. Obowiązkiem 
każdego, a przeto także obowiązkiem człon­
ków parlamentu jest przyjąć do wiadomości 
nominaeyę. Oo do oświadczenia Richtera, ja­
koby były prezes mmiotrów, Eulenburg, 
przedłożył był wnioski, któreby tylko drogą 
złamania przysięgi dały się urzeczywistnić i 
wywołałyby rewolucyę, oświadcza Boetticher. 
iż ani hr. Eulenburg, ani żaden inny mini­
ster na radzie ministrów nie rozwinął ta 
kiego planu, któryby zmierzał do zamachu 
stanu. Chodziło tylko o rozważenie, czy w 
razie odrzucenia pewnych projektów przez 
obecny parlament, nowy parlament je przyj­
mie. (Oklaski z  prawicy).

Na tem przerwano obrady.

Z Warszawy.
(Generał Hurko. —  Objawy nowych prądów. — 

Różne wieści).
Piszą do N . f r .  Fresse: Wiadomość o 

ustąpieniu generała Hurki, sprawdzi się nie­
zawodnie już w dniach najbliższych. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, miejsce jego 
zajmie hr. Szuwałow, dotychczasowy amba­
sador rossyjski w Berlinie. Lojalność, jaką 
okazali Polacy przy wstąpieniu na tron Mi­
kołaja II, wywarła na młodym carze jak naj­
lepsze, wrażenie, a wspaniałe nabożeństwo, 
urządzone przez deputacyę polską w kościele 
katolickim w Petersburgu, wzruszyło go do 
głębi. Te okoliczności przyczyniły się nieza­
wodnie do tego, że car dał posłuch zażale 
niom Polaków na samowolne rządy generała 
Hurki w Królestwie. Nie można wątpić, że 
po usunięciu Hurki, polityka rządu rossyj- 
skiego wobec Polaków stanie się łagodniejszą.

Do Dziennika Poznańskiego donoszą z 
Warszawy : „Nie da się zaprzeczyć, że na 
każdem prawie polu znać pewne zelżenie, 
jakoby zapowiedź prądów bardziej umiarko­
wanych. Zresztą dość uzasadniona panuje 
mmemanie, że z ustąpieniem Hurki, którego 
dymisya prawdopodobnie już nadeszła do tej 
chwili z Petersburga, nastąpi dość radykalna 
puryfikacya tutejszego personalu urzędnicze­
go; tem bardziej, że ukrywany dawniej anta 
gonizm osobisty pomiędzy dygnitarzami, obe­
cnie wybucha ze zdwojoną siłą i po części 
w dość zabawnych wyraża się kształtach. 
I tak na wieść, że młody Hurko ma zostać 
szefem kaneelaryi generał-gubernatora, Me- 
dem podał się do dymisyi. Tymczasem proś­
ba o nominaeyę młodego Hurki zostaje od­
rzucona i Bożowski wraca na dotychczasowe 
swe stanowisko. Niezwłocznie więc Medem 
udał się do Petersburga, aby swą dymisyę 
wstrzymać, zanim dojdzie do rąk cara. Wieść

o powierzeniu rządów w Królestwie Polskiem 
jednemu z wielkich książąt, na razie przy­
najmniej, zdaje się nie mieć najmniejszej 
podstawy.

Przed kilkoma dniami przystąpiono do 
odnawiania pałacu Łazienkowskiego. Wywo­
łało to rozmaite kombinacje. Podług jednej 
wersyi, zamieszka w Łazienkach car na kil­
ka dni w przejeżdzie do D arm stadtu; podług 
innej, osiędzie na stałe w Warszawie wdo­
wa po zmarłym carze i obierze sobie rezy- 
dencyę w pałacu Łazienkowskim. Rozumie 
się samo przez się, że chodzić może jedynie 
o rezydowanie w lecie ; pobyt bowiem w je ­
sieni i w zimie w nisko położonych i wil­
gotnych Łazienkach jest niemożliwy."

Z Bossyi.
(Sprawy potoczne).

Wskutek niedawnego wezwania nad­
chodzą już od gubernatorów do ministerstwa 
spraw wewnętrznych opinie o zreformowanej 
ustawie miejskiej z roku 1892. Zmiana zmie­
rza głównie do teg o , aby w samorządzie 
miejskim zmniejszyć przewagę warstwy han­
dlowo-przemysłowej, zabezpieczoną jej usta­
wą miejską z roku 1870, a podnieść nato­
miast wpływ inteligencyi miejskiej i stanu 
urzędniczego. Dzienniki odcienia liberalnego 
ubolewają nad tem, iż w tak ważnej sprawie 
nie zasiągnięto zdania ani oamychże rad 
miejskich, ani instytuoyj ziemskich.

W lutym roku przyszłego odbędzie się 
w Kijowie zjazd gospodarzy wiejskich z 8 
gubernij, w którym wezmą udział i polscy 
ziemianie z Wołynia, Podola i Ukrainy przed- 
dnieprskiej. Program tego zjazdu już zatwier­
dzono w ministerstwie rolnictwa. Nadto w 
temże ministerstwie zajmują się projektem 
zwołania podobnego zjazdu gospodarzy wiej­
skich z Królestwa Polskiego i z prowincyj 
nadbałtyckich. Przedmiotem narad tych 
dwóch ostatnich zjazdów będzie kw&stya przej­
ścia w gospodarstwie wiejskiem od produ- 
kcyi płodów surowych do przemysłu rolni­
czego. Ministerstwo rolnictwa postanowiło 
premiować lepsze gospodarstwa wiejskie. Od­
nośna ustawa jest już w opracowaniu. Poru­
szono także projekt utworzenia studyum rol­
niczego przy Uniwersytecie dorpackim.

Dzienniki petersburskie donoszą, że kon- 
trolor państwa wydał do podwładnych sobie 
Izb okólnik, w którym oświadcza, że w cza­
sie osobistego zwiedzania Izb kontroli prze­
konał się, jako kobiety, pracujące w Izbach 
rzeczonych zjednały dla siebie zupełna uzna­
nie władzy, z powodu pilnego i starannego 
wywiązywania się z powierzonych im obo­
wiązków, oraz szacunek kolegów. Wobec te­
go kontrolor państwa upoważnił prezesów 
Izb kontroli do podwyższania pensyi ko­
bietom pracującym w powierzonych im biu­
rach Dotąd najwyższa pensya, przyznana 
kobiecie, pracującej w Izbie kontroli, nie 
przenosiła 560 rs. rocznie.

W radzie państwa rozpatrywany będzie 
projekt zabronienia żołnierzom niższych sto­
pni odwiedzania zakładów, w których sprze­
dawane są gorące napoje.

Burdeau.
Zgon prezydenta franeuskie: Izby po­

słów, Augusta Wawrzyńca Burdeau, zaorał 
rzeczpospolitej i w ogóle Franeyi dzisiejszej, 
jedną z najwybitniejszych osobistości, za­
równo pod względem charakteru jak i ta­
lentu.

Po wojnie fraueusko-niemieckiej, w której 
dobrowolnie brał udział, zmarły był profesorem 
filozofii w St. Etienne, następnie w Nancy a 
wreszcie w liceum Louis le Grand w Paryżu. 
Pracował także wiele na polu literatury filo­
zoficznej i on to przyswoił francuskiej lite­
raturze dzieła Herberta Spencera i Schopen­
hauera. W r. 1881 powołał go ówczesny m i­
nister oświaty Paweł Bert na szefa swej 
kaneelaryi, a to dało początek jego karyerze 
politycznej. W roku 1885 wybrany do Izby 
deputowanych z departamentu Rodanu, 
wkrótce otrzymał zaszczytny m andat gene­
ralnego sprawozdawcy komisyi budżetowej, i 
jako taki często przemawiał w Izbie wywo­
łując mowami swemi silne wrażenie, Był on 
zawsze rzecznikiem silnej władzy rządowej i 
stałej, umiarkowanej większości. W roku 
1892 wybrano go w miejsce Viette’a wice­
prezydentem Izby. W r. 1893 był ministrem 
marynarki w gabinecie Loubeta. Znany jest 
także z procesu z Drumontem, redaktorem 
antisemickiego dziennika Librę Parole, któ­
rego za oszczerstwo pociągnął przed ławę 
przysięgłych, powodując przez to jego zasą­
dzenie. W grudniu zeszłego roku, gdy po 
upadku pierwszego gabinetu p. Dupuy ów­
czesny prezydent rzeczypospolitej Carnot po­
wołał p. C asim irPerier’a do złożenia gabi­
netu, Burdeau objął w nowym gabinecie 
tekę skarbu i piastował ją  do chwili u- 
stąpienia dzisiejszego prezydenta rzeczypo­
spolitej ze stanowiska prezesa gabinetu t. j. 
do pierwszej połowy maja b. r.



Niedługo potem nastąpiła straszna ka­
tastrofa w Lugdunie z d. 24 czerwca b. r., 
a w miejsce zamordowanego Carnota został 
prezydentem p. Casimir-Perier. Zamiarem i 
gorącem pragnieniem nowego prezydenta re­
publiki było, aby na czele rządu stanął Bur­
deau, w którym p. Casimir-Perier cenił wy­
soko zarówno zdolności męża stanu, jak i 
osobiste przymioty przyjaciela. Nieuleczalna 
jednak choroba nerkowa, która podcięła słaby 
w ogóle organizm Burdeau, me pozwoliła mu 
podjąó sig trudnego urzędu; ulegając pizecież 
życzeniu prezydenta-przyjaciela, zgodził się 
na przyjęcie godności prezydenta izby po­
słów, w której sprawowaniu mógł się daó 
zastępować. Burdeau jednak sam przewodni­
czył Izbie podczas wszystkich niemal najtru­
dniejszych chwil i najgwałtowniejszych scen, 
i to zapewne niepospolicie przyczyniło się do 
przyspieszenia katastrofy.

Wybór jego prezydentem Izby był wy 
padkiem politycznym niemałego znaczenia: 
Izba wybierając go, dała świetny dowód za­
ufania nowemu prezydentowi republiki. Bur­
deau otrzymał wówczas 259, przeciwnik zaś 
jego, kandydat socyalistów i radykalnej le­
wicy Brisson 157 głosów. Większość p. Bur­
deau wynosiła zatem 102 głosów. Dzięki te­
mu wyborowi umarł teraz jako jeden z 
najpierwszych dygnitarzy republikańskich. 
Wszakże prezydent Izby posłów uważany 
bywa za trzeci (po prezydencie rzeczypospo- 
litej, a obok prezesa gabinetu) filar rzeczy- 
pospolitej.

Do pomieszkania prezydenta w pałacu 
Bourbonów spieszyli w ostatnich dniach de­
putowani wszystkich obozów, aby dowiedzieć 
się, jak się ma Burdeau. We wtorek, dnia 
11 b. m., o godz. 4 popołudniu, odwiedził 
swego najlepszego przyjaciela po raz ostatni 
prezydent rzeczyspolitej p. Casimir Perier, 
który z takim podziwem wyrażał się zawsze
0 zaletach umysłu i ducha Burdeau.

Opowiadają o Burdeau, iż w Lugdu­
nie — zkąd był deputowanym —  będąc w 
dniu zamordowania Carnota w sali, w której 
Carnot przed chwilą zakońezył życie, rzekł 
ze smutkiem do arcybiskupa lugduńskiego: 
„Cóż to za nauka dla n a s!“ Czuł już wten­
czas, że jest zgubiony. Wid^k tego młodego 
jeszcze człowieka, który co dzień niemal bar­
dziej blady, z trudnością tylko — całą siłą 
woli powściągając cierpienie — wstępował 
na stopnie wiodące na trybunę prezydenta
1 potem wyczerpany, bezwładnie opadał w 
wyzłacany swój fotel, wywierał bardzo silne 
wrażenie na wszystkich. W Izbie francuskiej 
cieszył się Burdeau z powodu pełnugo deli­
katności postępowania i miłych form obej­
ścia ogólną i wielką sympatyą. Gdy po raz 
ostatni przewodniczył obradom w pałacu 
bourbońskim, jakby przeczuwając bliską 
śmierć swoją, pełnym wzruszenia głosem wy­
powiedział słowa pośmiertnego wspomnienia 
dla jednego ze zmarłych kolegów. Teraz już 
wygłaszają to wspomnienie jemu.

K R O N I K A
Lwów, 13 grudnia,

— JE. P . Marszałek krajowy, Eusta­
chy ka. Sanguszko wyjechał na krótki czas na 
Wołyń.

— Zastępca Marszalka krajowego,
p. Antoni Jaxa Chamiec powrócił z Wiednia i 
objął urzędowanie.

— Dr. Stanisław Czapliński, sekun- 
daryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, za­
mianowany przez Wydział krajowy prymaryu- 
szem szpitala powszechnego w Nowym Sączu.

— Koncert gwiazdkowy na dochód 
dziatwy niezamożnej służby kolejowej, który bę­
dzie urządzony staraniem komitetu pań pod 
przewodnictwem pani Deymowej, zainteresował 
szerokie koła. Popyt o bilety jest znaczny, a 
nie ma wątpliwości, że sala „Sokoła" zapełni 
się dnia 16 b. m. po brzegi. Obok wymienio­
nych onegdaj artystów, uprosił komitet dodatko­
wo p. Trapszę, który wypowie monolog.

— Z Towarzystwa prawniczego. Dzi­
siaj, we czwartek w sali rozpraw krajowego 
sądu cywilnego odbędą się o godzinie pół do 6 
wieczorem wykłady pp. dr. Godlewskiego i dr. 
Kulikowskiego o projekcie procedury cywilnej.

— Generalna próba „Lutni" odbędzie 
się w dniu jutrzejszym, w piątek, o godzinie 5 
wieczorem. Koncert w niedzielę.

— Z „Sokoła". Celem rozbudzenia życia 
towarzyskiego i łączności pomiędzy członkami 
Towarzystwa, odbywaó się będą, począwszy od 
15 grudnia, każdej soboty w górnych lokalno- 
ściach gmachu zebrania towarzyskie, urozmaicane 
grą, śpiewem i deklamacyą. Wstęp wolny dla 
wszystkich członków. Bufet w miejscu; początek 
o 8 wieczorem.

— W ydział Czytelni akademickiej we 
Lwowie, złożył kwotę 45 zł. 33 ct., uzyskaną z 
wieczorku Mickiewiczowskiego a przeznaczoną na

budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie, na 
książeczkę Kasy Oszczędności nr. 28914, która 
pozostanie do końca bieżącego roku administra­
cyjnego w depozycie u skarbnika Czytelni. Zbie­
rane na ten sam cel w ciągu roku pieniądze, 
składać będzie wydział na tę książeczkę, a z koń­
cem roku przeszłe ryczałtową sumę Komitetowi 
budowy gimnazyum polskiego w Cieszynie.

— Dzierżawa kraj. opłat konsum-
cyjnych. Wydział krajowy wydzierżawił w 
dalszym ciągu pobór krajowych opłat kon3um- 
cyjnyeh w następujących powiatach politycznych: 
Drohobycz, Podhajce, Sambor, Staremiasto, Gró­
dek, Tarnobrzeg, — tudzież w okręgach sądo­
wych: Brzesko, Radłów, Wojnicz, Jarosław, Ra 
dyrnno, Przemyślany, Rohatyn, Rzeszów, Strzy­
żów, Zaleszczyki, Mielnica, Halicz, Jaworów i 
Tarnów.

— W pracowni introligatorskiej
p. Wierzbickiego we Lwowie, znanej zaszczytnie 
oa lat wielu, wysonany został w tych dniach 
bardzo piękny dyplom obywatelstwa honorowego, 
ofiarowanego księciu Adamowi Sapieże przez 
m. Przemyśl. Utrzymany w barokowym stylu 
w okładzinie z białej skóry, pysznie wyciskany 
i zdobiony, dyplom ten jest prawdziwem arcy­
dziełem sztuki introligatorskiej.

—  Turniej szachowy. Lwowski klub 
szachistów urządził w dniu 2 i 9 b. m. dla 
wypróbowania siły graczy, dwa mniejsze tur­
nieje. Graczy podzielono na pięó klas, z których 
druga otrzymywała od pierwszej „for" piona i po­
sunięcie, trzecia jakość i posunięcie, czwarta ko­
nika, piąta wieżę. Jako zwycięscy wyszli w tur­
nieju pierwszym: p. Aleksander Osuchowski, jako 
pierwszy, dr. Tadeusz Bujak, jako drugi, p. Jan 
Wiśniowiecki, jako trzeci, p. Ignacy Popiel, jako 
czwarty; w turnieju drugim : p. Aleksauder Osu­
chowski, jako pierwszy, p. Henryk Feigenbaum 
(druga klasa), jako drugi, p. Ignacy Popiel, jako 
trzeci, p. Kazimierz Weydlich, jako czwarty. 
Wiele z partyj granych w tym turnieju, odzna­
czało się poprawnością i pięknością pomysłów. 
W przyszłym roku zamierza klub urządzić tur­
niej większy o mistrzowstwo, z większemi na­
grodami.

— Zamiast pośmiertnego wieńca
dla ś. p. Antoniego Łuczkiewicza, wieloletniego 
niegdyś dyrektora Seminaryum żeńskiego we 
Lwowie, grono nauczycielskie tegoż zakładu zło­
żyło 28 zł 65 ct. na fundusz pożyczkowy imie­
nia Łuczkiewicza, zainicyowany i uposażony 
pierwszym datkiem przez zacną jego małżonkę 
Józefę z Ciszewskich i pełną poświęcenia opie­
kunkę jego lat sędziwych — a tworzący się 
przy „Związku koleżeńskim, byłych seminarzy- 
stek i nauczycielek".

Członkowie wydziału „Związku" złożyli na 
tenże cel 14 z ł . ; tak więc fundusz ten, pamięci 
miłującego młodzież pedagoga poświęcony, wzro­
śnie i długo jeszcze w jego imieniu będzie czy­
nić przysługę pracującym — dla tego też pole­
camy go szczerze sercom i pamięci dawnych 
uczenie i uczniów ś. p. Antoniego Łuczkiewicza.

Wszelkie datki na ten cel adresować na­
leży : „Związek koleżeński", ul. Skarbkowska
1. 39, we Lwowie.

— Komitet fundacyi jubileuszowej
ku wspieraniu ubogich wdów i sierót po urzę­
dnikach sądowych, uchwałą z dnia 28 z. m. 
udzielił zapomogi następującym wdowom po urzę­
dnikach sądowych: Emilii Krępaszewskiej i Ma 
gdalenie Ożga po 20 z ł . ; Bercie Szumlakowskiej, 
Sabinie Sękowskiej, Emili Kramarzewskiej, Ma­
ryi Nowickiej, Joannie Winogrodzkiej, Wandzie 
Ruser, Otylii Stankiewicz i Mary. Żukowskiej 
po 15 z ł . ; Kamili Goliohowskiej, Józefie Aurzetz- 
kiej, Franciszce Weiss, Emilii Kratochwil, U r­
szuli Witwiekiej po 14 zł.; Julianowi Zóhrer, 
Fryderyce Mianowskiej, Maryanowi Jelinek i Ka­
tarzynie Mayering po 10 zł.

Dalsze datki na cele tej fundacyi przyj­
muje przewodniczący komitetu prezydent o. k. 
sądu krajowego p. Józef Piątkowski.

— Fandacya Adama Mickiewicza.
W drugiej połowie listopada złożyli: prof. Ja- 
nelli od grona szkfły realnej we Lwowie 6 zł. 
60 ct., prof. Winkowski od grona gimnazym III 
w Krakowie za listopad 1 zł. 45 ct., prof. E. 
Sehirmer od grona gimn. stryjskiego za wrze­
sień, październik i listopad 3 zł. 80 ct., prof. 
St. Goliński od grona gimn. przemyskiego 5 zł. 
50 ct., prof. Henryk Kopia od grona gimn. nie­
mieckiego we Lwowie 1 zł. 70 ct., B. Margasz, 
adwokat krajowy we Lwowie 1 zł. 51 ct., prof. 
J. Staromiejski od grona gimnazyum Y we Lwo­
wie 1 zł. 70 ct. Ogół wkładek wynosi 4921 zł. 
60 ct.

Józef Czernecki, ul. Augusta Bielowskie- 
go 1. 4.

—  Ślub. W dniu 8 b. m. w Sławucie 
zawarty został związek małżeński pomiędzy pan­
ną Klarą, córką Klary z Przesmyckich Jarząb- 
kowskiej, właścicielki dóbr Gródek pod Łuckiem, 
a p. Czesławem hr. Lińskim, synem Heliodora 
i Honoraty z hr. Dunin Borkowskich, dziedzicem 
dóbr Maniowce.

— Budżety gminy miasta Lwowa, tu­
dzież funduszów pod jej zarządem zostających, 
na rok 1895, są wyłożone do przejrzenia dla 
członków gminy w biurze I. departamentu Ma­
gistratu (ratusz, II. piętro) w czasie od 10 gru­
dnia do włącznie 24 grudnia 1894 w godzinach 
urzędowania.

— Z o b a e r ra to ry u m  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowi®. Dnia 13-go grudnia. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 grudnia do 12 w południe 
dnia 13-go grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
zachodni o średniej prędkości 2'7 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (92 procent wilgotności względnej). Opad, 
śnieg, wysokość opadu 0‘7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—3 '2 ’C., najwyższa —1'0°G. wczoraj popołud., 
najniższa —5‘8°0. w nocy.

W ubiegłej dobie padał chwilami śnieg.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się na Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm w Austryi; zniżka drugorzędna utworzy­
ła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 14 grudnia bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura pozostanie około— 3°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, & względna wilgotność 
powietrza około 90 proc.; opad, śnieg nie­
znaczny.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Mera- 
nie ks. Hilary Wacyk, katecheta przy IV. gi­
mnazyum i prefekt gr. k. seminaryum ducho­
wnego we Lwowie, w 33 roku życia z powodu 
suchot.

—  Cesarz W ilhelm, jak donosi Goniec 
Kujawski, będzie trzymał, do chrztu siódmego 
żyjącego syna (ósmy zmarł niedawno) mieszcza­
nina z Inowrocławia, Andrzeja Kościanowskie- 
go. Chłopiec ma otrzymać imię Mieczysław.

— Wóz tryumfalny króla Jana III.
Pommersche Volksrundschau zamieszcza w je­
dnym z ostatnich numerów ciekawą wiadomość, 
dotyczącą wozu tryumfalnego, ofiarowanego kró­
lowi Sobieskiemu po bohaterskiej obronie Wie­
dnia przed’ Turkami w r. 1683 przez wdzię­
cznych mieszczan. Wóz ów, prawdziwe arcydzieło 
ówezesny«h wiedeńskich powoźników, dostał się, 
niewiadomo napewno jak i kiedy do wsi Raddatz 
przy Nowym Szczecinie na Pomorzu, i przecię­
ty na dwoje, umieszczony został w kościółku 
wiejskim, jako — kazalnica. Pudło całe, wyma­
lowane w złocistych kolorach, zatrzymało do­
tychczas blask swój, jak gdyby dopiero co opu­
ściło pracownię. Odbija od niego tylko strona 
przednia, gdzie na miejscu drzwiczek przybito 
również złocisty herb rodziny Kleistów, dawnych 
właścicieli Radćatzu, z odpowiednim na pisani 
Na starej części widaó przepyszne, nadzwyczaj 
artystycznie wykonane arabeski, chrześciańskie i 
tureckie znaki wojenne, a pomiędzy niemi herb 
Sobieskich Janina, z napisem: J. S. R. P. (Jo­
hannes Sobieski, B ex Polonorum) Mieszczący 
się na górnej części karety, zawieszonej w ro­
dzaju baldachimu nad ambona napis: Currus 
triumphalis Johannis Sobieski, regis Polono­
rum, dowodzi, że był to rzeczywiście wóz tryum­
falny, poświęcony Janowi III. Jak dostał się do 
Raddatz, i dlaczego zamieniono go na kazalnicę,
0 tern milczą wszystkie rękopiśmienne źródła. 
Istnieje jednakże legenda, według której ówcze­
sny właściciel wioski, pułkownik Fryderyk Kleist, 
zdobył w r. 1744 podczas drugiej wojny szlą, ■ 
skiej stary wóz galowy w jednym ze szląskieh 
klasztorów i przesłał do swoich dóbr na Pomo­
rzu. Król pruski dowiedział się przypadkowo, 
że wóz ów należał niegdyś do dzielnego obrońcy 
Wiednia, i żądał jego zwrotu od pułkownika. 
Wdała się jednakże w sprawę przebiegła mał­
żonka Kleista, kazała z wozu zrobić ambonę, i 
skutkiem tego nie nalegał król nadal o wydanie 
cennej pamiątki,

— Meteor. W dniu 7 b. m. o godzinie 
7 wieczór we wsi Dmytrowie, własności hrabiny 
LeontyDy Starzeńskiej widziano zjawisko, które 
nazwaćby można wybuchem ognia; w nieopisa­
nej chyżości cała wieś została nagie oświetloną
1 kto był na dworze, odniósł wrażenie, jak gdyby 
kto sporą skrzynię żarzącego się ognia w po­
wietrzu rozsypał. Zjawisko trwało parę sekund.

— O sobliw y d z iw ak . W Sao Paolo, 
w Brazylii, zastrzelił się niejaki Micheie Nico­
lai Carme. Pozostawił on majątek w sumie
1,2000.000 marek i list do prezydenta rzeczy- 
pospolitej w którym żąda, aby ciało jego zo- 
stałc zabalsamowane i wysyłane na wszystkie 
wystawy powszechne. Zarozumiały!...

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarie codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od 9 rano do 3 popołudniu. W niedzielę i święta 
od godziny 1 0 —1. Wstęp w niedziele wolny. 
W inne dnie za opłatą po 20 ct. Biblioteka mu­
zealna i czytelnia otwarte są codziennie od 11 
do 1 a także (z wyjątkiem niedziel i świąt) od 
5—8 popołudniu, wstęp womy.

Notaffi I r a M yslF cie .
Eepertour teatralny. Dziś, we czwar­

tek „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach 
Zellera. Ostatni występ Adolfiny Zimajer.

Jutro, w piątek koncert Franciszka On- 
drziczka, c. k. nadwornego skrzypka, ze współ­
udziałem p. Karola Lafite, pianisty z Wiednia, 
oraz artystów i orkiestry naszej sceny.

W sobotę „Pajace" opera w dwóch aktach 
z prologiem Leoncavalla. Drugi występ pp. Le­
wickiego (tenora) i Szymańskiego (barytona.)

Rozpocznie „Jedno słowo do ministra", ko- 
medya w 1 akcie H. Langera, z p. Fiszerem 
w roli Oppenheimera.

W niedzielę popołudniu „Dwoje rudych 
czyli Talizman", krotoehwila ze śpiewami w 5 
aktach J. Nestroya.

Wieczorem po raz trzeci „Żyd wieczny 
tułacz" dramat w 5 aktach Eugeniusza Sue.

We wtorek pierwszy gościnny występ p. 
Bolesława Ładnowskiego, znakomitego artysty 
teatrów warszawskich. Danym będzie „Otello" 
Shakespeare’a.

Obchód Bogusławskiego. Wczoraj wie­
czorem w kancelaryi dyrekoyi teatru odbyło się 
posiedzenie komisy! programowej. Uchwalono na­
stępujący program przedstawienia: 1) Uwertura. 
2) Odczyt p. Stanisława Schnura-Pepłowskiego 
p. t.: Bogusławski we Lwowie. 3) Prolog Aure- 
lego Urbańskiego. 4) „Henryk IV na łowach", 
komedya w 3 aktach Wojciecha Bogusławskiego. 
5) Apoteoza. — Przedstawienie odbędzie się w 
dniu 18 stycznia r. p.

Muzeum Matejki. Prof. Maryan Soko­
łowski ogłasza w K ra ju  list następujący : Rok 
temu minął, kiedy po śmierci Jana Matejki po­
ruszoną została myśl nabycia ze składek publi­
cznych domu w Krakowie na ulicy Floryańskiej 
w któiym Matejko się urodził, gdzie żył, two­
rzył i umarł, i zamienienia tego domu na Mu­
zeum pamięci Matejki poświęcone. W domu tym 
mają być zebrane pamiątki i zabytki po Matejce 
pozostałe, szkice, rysunki i obrazy, które się ma 
nabyć, lub jakie prywatni posiadacze w przy­
szłości ofiarują, wreszcie reprodukeye o ile mo­
żna w największych formatach wszystkich dzieł 
wielkiego artysty. Dom taki i tak urządzony 
najwymowniej zastąpi pomnik, który się takiej 
zasługi człowiekowi jak Matejko należy: co wię­
cej, będzie samo przez się najwłaściwszym dla 
niego pomnikiem, gdyż da żywe i dotykalne o 
jego twórczości każdemu wyobrażenie. Myśl ta 
się szczęśliwie przyjęła. Ze składek prywatnych 
w Galicyi wpłynęło na ten cel 16.000 zł.; 5.000 
zł. dała Rada państwa w Wiedniu, która to su­
ma wstawiona została w budżet na lok 1895, 
a 10.000 zł, dał Sejm galicyjski z wyraźnem
zastrzeżeniem , aby ta kwo^a b y ła  użyta wyłą­
cznie na nabycie zabytków, ruchomości i zbio­
rów po ś. p. Matejce, co razem stanowi sumę
31.000 zł., przeznaczonych na przyprowadzenie 
myśli do skutku. Nareszcie Kasa Oszczędności 
miasta Krakowa jest gotowa udzielić ua ten dom 
pożyczki w kwocie 20.000 zł., która się może 
amortyzować z wynajmu pomieszczonych w tym 
domu na parterze sklepów. W ten sposób jest 
gotowa suma 51.000 zł. na nabycie domu Ma­
tejki. Ponieważ zaś rodzina ś. p. Matejki żąda
50.000 zł., tak za dom, jak za zabytki, rucho­
mości i t. d. w nim pomieszczone razem, a 
które przez biegłych już spisane i ocenione zo­
stały, zatem interes jest w zasadniczych swoich 
podstawach skończony i to wyłącznemi siłami 
Galicyi, gdyż z innych prowincyj polskich nic 
na ten cel nie wpłynęło. Nabycie domu jednak 
nie wyczerpuje zadania. Dom ten należy zamie­
nić na muzeum, a zatem w znacznej części 
przerobić i odpowiednio urządzić, na co potrzeba 
jeszcze od 10 000 do 15.000 zł.

M aryan Sokołowski.

Obchód Gustawa Adolfa. W Szwecy: 
oraz w Niemczech odbywa się obecnie szereg 
uroczystych obchodów z powodu trzechsetnej ro­
cznicy urodzin wielkiego wojownika szwedzkiego 
króla Gustawa Adolfa, który w dniu 16 listo­
pada 1632 r. poległ śmiercią bohaterską w bi­
twie pod Liitzen. Obchód ten wywołał żywy 
spór w prasie niemieckiej: pewna część tej pra­
sy, mianowicie prasa protestancka sławi Gusta­
wa Adolfa jako bohatera wolności sumienia i 
narodowego bohatera niemieckiego. Przeciw te ­
mu występuje naturalnie z energią prasa kato­
licka ; lecz nawet pewna część prasy protestan­
ckiej wykazuje, iż postępowaniem Gustawa Adol­
fa w sprawach niemieckich kierowały przede- 
wszystkiem względy polityczne a nie religijne.

W Nowym Jorku otwarto w dniu 20
2. m. sezon operowy w Metropolitan Opera 
house przedstawieniem „Romea i Julii" Gouno­
da z p. Melbą i Janem Reszke w rolach tytu­
łowych Melba — jak donoszą pisma miejsco­
we — czarowała słuchaczów. Co do Reszkego, 
to drugiego takiego Romea nie ma na świecie. 
Partyę barytonową prowadził p. Grąbczewski, 
basową Edward Reszke. Co do wykonania w 
ogóle, tyle tylko powiedzieć można, źe jak na 
gmach olbrzymi, chóry są trochę za małe ; orkie­
stra doskonała, jakkolwiek nieliczna. Sala wi­
dzów olbrzymia, 5 piętrowa, wybornie oświetlo­
na — sprawia wrażenie sympatyczne.

W rzędzie „gwiazd" zaangażowanych na 
sezon, jest oprócz wyżej wymienionych jeszcze 
Mira Heller.



5
podniesiono potrzebę przeprowadzenia bez­
stronnego śledztwa, celem zbadania o ile 
prawdziwem^są wiadomości o okrucieństwach, 
jakich m iałj dopuszczać się władze tureckie 
na ludności chrześciańskiej. Śledztwo to mają 
przeprowadzić rezydujący w pobliżu miejsca 
wypadków, t. j. w Erzerum, konsulowie An­
glii, Eossyi i Francyi. Komisya śledcza, którą 
z własnej inieyatywy ustanowił sułtan, pod 
przewodnictwem Abdullaha baszy, udała się 
w drogę już 27 listopada. Z powodu jednak 
niepogody i śnieżycy, panującej obecnie w 
T urcji azyatyckiej nie tak rychło stanie ona 
prawdopodobnie na miejscu.

Z Konstantynopola donoszą, że tam tej­
sze sfery polityczne mocno są rozjątrzone z 
powodu angielskich oskarżeń W. Porty o 
okrucieństwa, popełnione w Armenii. Oskar­
żenia te mają być dziełem armeńskiego ko­
mitetu rewolucyjnego.

D aily Chronicie dowiaduje się z Rzy­
mu, że gabinet włoski gotów jest postępować 
w zupełnej zgodzie z Anglią w sprawie ar­
meńskiej i przystąpi każdej chwili do naj­
ostrzejszego protestu.

Biuro Reutera donosi z S h an g h ai: 
Krąży pogłoska, iż Japończycy, przed przy­
stąpieniem do układów pokojowych z China­
mi, obstają przy tem, żeby^ im wydano w 
celu stracenia wszystkich urzędników chiń­
skich, którzy na głowy Japończyków nałożyli 
nagrody.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 grudnia. (Tel. pryw.) 

Najj. Pan przyjął dziś na posłuchaniu: se­
kretarza krajowej Wystawy powszechnej we 
Lwowie, Jana Kazimierza Zielińskiego, człon­
ka dyrekcyi tejże Wystawy Juliusza Mikola- 
scha, oraz inżyniera hr. Józefa Łubieńskie­
go. Monarcha wyrażał się o Wystawie lwow- 
wskiej nader łaskawie i zapytywał p. Zie­
lińskiego, jak się przedstawia liKwidacya 
Wystawy.

Wiedeń, 13 grudnia. Dzienniki dono­
szą, że Najd. Areyksiążę Otto uda się dziś 
w podłóż do Egiptu, która potrwa trzy ty­
godnie.

Wiedeń, 13 grudnia. Izba deputowa­
nych przyjęła na wczorajszem posiedzeniu w 
trzeeiem czytaniu bez rozprawy projekt u- 
stawy o koiejach lokalnych i o kolejach wą­
skotorowych, tudzież projekta ustaw o udo­
godnieniach pod względem opłat od poży­
czek gminnych w niektórych miastach cze­
skich, oraz od pożyczek zaciągniętych przez 
gminy Czerniowce i Bielsk, wreszcie od 
kuponów częściowych obligów długu kra­
jów, powiatów i gmin.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy szczegó­
łowej nad projektem ustawy karnej.

Izba przyjęła §. §. 28 do 62 w brzmie­
niu, przedtożonem przez komisyę, z wyją­
tkiem §. 53 o bezskutecznem podżeganiu do 
zbrodni ( Erfolglose Anstiftung),\ który u- 
ehylono.

Na tem rozprawę odroczono.
Deput Pacak i towarzysze stawiają 

wniosek nagły, ażeby Rząd polecił general­
nemu prokuratorowi wnieść zażalenie niew a­
żności od wydanych przez wyższy sąd krajo­
wy w Pradze zatwierdzeń konfiskaty mów 
deputowanych.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schon- 
born oświadcza, iż uczynił to po części. Pan 
Minister uważa, że nietylko dosłownie poda­
ne mowy, lecz także streszczenia mów nie ule­
gają konfiskacie, jeżeli zawierają uo, co wy­
powiedziane było w korporacyach legalnych. 
Pan Minister wskazuje na projekt nowej u- 
stawy karnej, w którym nietykalność dosta­
tecznie jest zawarowana. Izba uchyla nagłość 
wniosku.

Wiedeń, 13 grudnia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszera posiedzeniu zajmował się subko- 
mitet komisyi dla reformy wyborczej kwe- 
styą formalnego postępowania; merytoryczne 
narady rozpoczną się" dopiero po Świętach.

W ied eń , 13 grudnia. Fremdenblatt Ao- 
nosi: Opat w Progir, Zanoni, mianowany 
biskupem w Sebenico w Dalmaeyi.

Budapeszt, 13 grudnia. Książę pry­
mas zwołał na 18 b. m. konferencję bisku­
pów, która będzie obradowała w budzińskim 
pałacu prymasowskim. Konfereacya ma się 
podobno zająć obecnym stanem polityki ko­
ścielnej na Węgrzech.

pogrzebie, lecz z powodu obciążających oko­
liczności ubocznych, stwierdzonych przez 
śledztwo. Ministerstwo wojny wydało rozkaz, 
ażeby nikt „w uniformie" nie brał udziału 
w pogrzebie — a miało do tego powody i 
niewątpliwe prawo. Faktem jest, że w po­
grzebie wzięło udział wielu deputowanych, 
którzy są oficerami rezerwowymi — a nikt 
im z tego powodu nie robił zarzutu, bo nie 
byli w uniformie wojskowym. Prezes mini­
strów dodaje, że o tej nieprzyjemnej spra­
wie będzie miał jeszcze sposobność pomówić 
obszerniej. (Żywe oklaski na praw icy, hała­
śliwe protestaoye na skrajnej lewicy).

R zy m , 13 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przewodni­
czył Bianchieri.

Dep. Imbriani wnosi interpeiacyę, jakie 
zarządzenia zamierza rząd poczynić po orze­
czeniu komisyi śledczej, wyznaczonej do zba­
dania postępowania organów sądowych w 
sprawie Banca romana.

Minister sprawiedliwości odpowiada, że 
rząd spełnił swoją powinność; pozwolił na 
śledztwo, które zupełnie wyjaśniło sprawę. 
Rząd wystąpił także przeciw sędziom, którzy 
w tej sprawie brali udział.

Dep. Imbriani oświadcza, że odpowiedź 
ta nie zadowala go wcale.

Wywiązuje się następnie bardzo burz­
liwa rozprawa, w której biorą u d z ia ł: Gio- 
litti, były minister sprawiedliwości Bonacci 
i Giantureo. Orispi wzywa Izbę, ażeby przy­
stąpiła do ostatecznego wyjaśnienia i zała­
twienia tej poważnej sprawy. (Oklaski).

Nastąpiła rozprawa adresowa.
Orispi czyni uwagę, że aluzye Imbria- 

niego do Istryi były zupełnie nie na miej­
scu; istniejące traktaty wskazują jasno, jak 
rząd ma postępować. Byłoby nietylko bez- 
celowem, ale wprost szkodliwem, gdyby 
cbciano wywołać szersze omawianie kwestyj 
poruszonych przez Imbrianiego.

Po przemówieniu Orispiego Izba za­
twierdziła projekt adresu.

Petersburg, 13 grudnia. (Tel. pryw .) 
Oar i carowa zamierzają z początkiem No­
wego roku zwiedzić ważniejsze prowincje. 
Podróż swą rozpoczną od Warszawy, gdzie 
projektowany jest dłuższy pobyt.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 grudnia 1894, godz. 10 

minut 30. Akcye kredytowe 393 25, Akeye 
kolei państwowej 386-85, Akcye tytoniow* 
281*25, Anglo - austryackie 177'—, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 107-75. Renta papierowa 
— — , akcye banku dla krajów koronnych 
274'20, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 96 50, 4-prc. pożyczka krajowa z re­
ku 1893 96-50, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —*— , 4-prc. węgierska renta 
złota — — , za 100 marek 60 96. Usposo­
bienie lepsze.

W ied eń , 13 grudnia 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 100-50, Węgierskie akcye kredytowe 
487 50, Akcye anglo - austryackie 178-50, 
Akeye banku Union 308"—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21710, Akcye kolei 
Północnej 346-25, Akcye kolei Południowej 
107-65, Losy tureckie 69 80, Akcye kolei pań­
stwowej 388- — , Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 29250-, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96;75, Wiedeńskie losy 
komunalne 173-50, Akeye tytoniowe 231-— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-50, 
Akcye kolei Elbetal 271-25, Akcye banku dla 
sraj ów koronnych 274-50, 4-prc. węgierska 
renta złota 123-80, Akeye banku związko­
wego 149 80, Rubel papierowy P34-75, Wę­
gierska renta papierowa 98*05, Usposobie­
nie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 12 grudnia 
1894 r., godzina 5 m in u t— . P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-30, lomoardy —■*—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 222-40, 

.Akcye kredytowe 237-70, Polskie listy za­
stawne 68-25, Papiery galicyjskie — , 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 65 50, Austryackie banknot*' 
163 95. Usposobienie — .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zjazd rolników. Ministerstwo rolnic­

twa i dóbr państwa zamierza zwołać zjazd 
rolników z Królestwa polskiego i gub. nad­
bałtyckich, celem naradzenia się nad kwestya- 
mi podniesienia rolnictwa i eksportu zboża. 
Między innemi rozpoznawany będzie projekt 
zastąpienia wywozu surowych produktów 
przetworem ich, jakoteż stopniowego zapro­
wadzenia uprawy nowych roślin, opłacają­
cych się lepiej od zboża.

Wileński bank ziemski otrzymał 
zezwolenie na wydawanie pożyczek na za­
staw majątków w guberniach Królestwa 
polskiego. __________

Przymusowa sprzedaż dóbr. Ross. 
Bank szlachecki wystawił w grudniu r. b. na 
sprzedaż publiczną 17 dóbr w gub. kijowskiej, 
przestrzeni 18.000 dzies., a obciążonych po­
życzką- do 1,160.000 rubli; w gub. wołyń­
skiej 4 dobra, przestrzeni 8.400 dzies., ob­
ciążonych pożyczką do 200.000 rubli; w gu- 
bernii podolskiej 13 dóbr, przestrzeni 15.000 
dzies., z pożyczką do 900.000 rubli. Z kraju 
południowo-zachodniego idą na sprzedaż po 
większej części obciążone pożyczką bankową 
większe majątki ziemskie: trzy po 3.000 
dzies., sześć po 2.000 dzies., ośm po 1.000 
dzies. i t. d. W gubernii połtawskiej wysta­
wiono na sprzedaż 124 mniejszych dóbr o- 
gólnej przestrzeni 48.000 dzies., a obciążo­
nych pożyczką 3,500.000 rubli. W gubernii 
czernihowskiej 28 dóbr, przestrzeni 25.500 
dzies., z pożyczką 770.000 rubli.

T arg  zbożowy.

Lwów, 13 grudnia: pszenica 6 —
do 6-50, żyto 4 90 do 5*35, jęczmień brow. 
5’—  do 6-— , owies 5-— do 5*15, rzepak 
S-— do 9-— , groch 6-— do 7-50, wyka 4'75 
do 5'— , nasienie lniane —*— d o  , na­
sienie konopne —*— do —"— , bób ’ 
do — • bobik 4-25 do 4-50 hreczka — — 
do — •— , koniczyna ezer. gal. 50 — do 55'— , 
szwedzki 40"— do 50"—, biały 60"— do 
yO—, anyż —•— do —’— , kukurudza stara 
—•— do —■—, nowa —’— do —-— , chmiel 
— •— cio •—.*— , koniez szwedzki — •— do 

— , jęczmień pastewny 4-— do 4 50, spi­
rytus — do — . Tymotka — do — . 
W  aranty —■— do — — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 1 grudnia do 8 grudnia b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —•— do 

t nowa 6‘— dc 6 50, żyto stare —•— do 
—•— , nowe 4 85 do 5"25 jęczmień browarny 
stary — do — •— nowy 5*05, do 6'05, paste­
wny 4'15 do 4-60, owies stary 4*95 do 5’50, 
nowy 4-95 do 5 50, hreczka 7-— do 7*50, 
tukuiadza zeszłoroczna 5 50 do 5*75, nowa 
5-50 do 5*75, proso 5 '— do 5-10, groch 
do gotowania 5'50 do 8"—, groch pastewny 
4-— do 5-50, fasola 10‘— do 22— .bobik4-25 
do 5 25, wyka 4"50 do 5‘— , koniczyna 40’— 
do 100-—, koniczyna biała n. 25"— do 30"— 
anyż rossyjski — ■— do —•— , anyż płaski —•— 
do — , km inek  do — •— , rzepak zi­
mowy nowy 8’— do 9"25, rzepak letni—' — do 
—•— , stary —*— do —*— , lnianka 6 ' — 
do 6'75, nasienie lniane 8‘— do 9- — . 
soczewica 8 -— do 810 , rzepik zimowy — •— 
do —•—, nasienie konopne 6 '— do 6’75, 
chmiel nowy 80"— do 125'—, nafta zwykła 16-— 
do 17*—, salonowa 18’— do 19"— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
14-40 do 14-70.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  zwiedził we wtorek przed 

południem w Kunstlerhausie wiedeńskim wy­
stawę dzieł krajowych artystów i kilkakrotnie 
dał wyraz Najw. zadowolenia Swego z wy­
stawy. Po półgodzinnym pobycie w Kiinstler- 
hausie Monarcha powrócił do zamku cesar­
skiego.

W tym samym dniu zwiedził Kiinstler- 
baus także^Najd. Arcyksiążę Rainer.

Podróż N aj j. P a n i  parowcem „General 
Chanzy" z Marsylii do Algieru, o czem już 
wczoraj pisaliśmy, trwała niespełna 24 go­
dzin. Ponieważ Najj. Pani wyraziła życzenie, 
aby nie było żadnego oficyalnego przyjęcia, 
przeto przy wylądowaniu Monarchini w Al­
gierze był obecnym tylko oficer ordynanso- 
wy generalnego gubernatora. Mimo ulewne­
go deszczu na pomoście do lądowania i na 
placu portowym zebrał się znaczny zastęp

ludności, który Najj. Panię przywitał z czcią 
najgłębszą. Najj. Pani w towarzystwie gene­
rała Berzewiczego udała się do Swej rezy- 
deneyi; pałac, w którym Monarchini na czas 
pobytu Swego w Algierze zamieszkała, na­
zywa się „Splendide Hotel".

Książę Mikołaj czarnogórski odjechał 
we wtorek z Wiednia na Rjekę do Oetynii.

Według Fremdenblattu mianowanie hr. 
Abensperg-Traun’a Marszałkiem krajowym a 
posła na Sejm i burmistrza w Wiener-Neu- 
stadt, dr. Haberlera zastępcą jego w kiero­
waniu obradami Sejmu dolno-austryackiego, 
nastąpi już w dniach najbliższych.

Czytamy w Presse: Jeden z wiedeń­
skich dzienników w d. 11 b. m. reproduko­
wał p. t. „Książę Windisch-Graetz zwolen­
nikiem obowiązkowych ślubów cywilnych" 
(Furst Windisch-Graetg fu r  die obligatori- 
sche Cicilehe) wyjęte z pewnego dziennika 
węgierskiego przedstawienie rzekomych za­
patrywań Pana Ministra Prezydentów w tym 
kierunku, które jednak musi być nazwane 
zupełnie bezpodstawnem.

W Lipie czeskiej w miejsce Schmeyka- 
la, wybrany został prawie jednomyślnie nie­
miecki kandydat Bartel.

Pol. Corr. otrzymuje z dobrze poinfor­
mowanego źródła wiadomość, że car Mikołaj 
z małżonką zamierza na początku roku przy­
szłego wybrać się w podróż do Królestwa 
Polskiego i zatrzymać się dłużej w Warszawie.

W tych dniach już wyjeżdżają zagra­
nicę generał-adjutanci: Swieezyn, ks. Imery- 
tyński, Czertkow, hr. Musin-Puszkin i Mer- 
der, dla notyfikowania dworom zagranicznym 
wstąpienia na tron cara Mikołaja Aleksan­
drowicza.

Z Petersburga donoszą, że nową poży­
czkę rossyjską w kwocie 400 milionów, po­
kryto zagranicą dziesięć razy.

Jako następcę na posadzie ambasadora 
rossyjskiego w Berlinie hr. Szuwałowa, który 
ma zostać generał-gubernatorem w Warsza­
wie, wymieniają byłego radcę ambasady Mu- 
rawiewa i byłego ministra sprawiedliwości, 
hr. Pahlena. Mówią również o kandydaturze 
byłego attache wojskowego w Berlinie i pó­
źniejszego posła w Teheranie, ks. Dolgoru- 
kiego. Generał Hurko ma opuścić stanowczo 
swoją posadę 13 stycznia.

Na podstawie notatki z Petersburga, 
potwierdza Fol. Corr. obiegającą w tamtych 
dobrze poinformowanych kołach wiadomość, 
że w pierwszych miesiącach (jrzyszłego roku 
nastąpią znaczne w duchu liberalnym zmia­
ny w dotychezasowem ustawodawstwie pra­
sowemu Wkrótce już będzie wniesiony do Ra­
dy państwa odnośny projekt ustawy. Z roz­
kazu samego cara przywrócono kilku dzien­
nikom prawo cząstkowej sprzedaży, którego 
zostały pozbawione za panowania Aleksan­
dra III.

Przebywający dotąd w Belgradzie Can- 
kow, otrzymał z Sofii poufną wiadomość, że 
wkrótce otrzyma zezwolenie na powrót do 
kfaju.

Belgradzkie M ałe Nowiny ogłaszają sen­
sacyjną korespondencję między byłym re­
gentem Ristiezem, wodzem stronnictwa po­
stępowego, a Garaszaninem i Pasiczem, w 
której jest mowa o wytworzeniu nowej kon­
stytucji w Serbii.

Wykaz dochodu z podatków pośrednich 
we Francyi w miesiącu listopadzie wykazuje 
ubytek w wysokości 10 mil. franków w po­
równaniu z preliminarzem budżetowym, a 7 
mil. w porównaniu z równym okresem roku 
przeszłego.

Wielką wagę przywiązywano w Belgii 
do wyborów uzupełniających w Alost, gdzie 
ważyły się szanse jednego z przywódców 
stronnictwa katolickiego, ministra stanu 
Woeste’a. Ponieważ przy wyborach w dniu 
19 października stwierdzono w Alost błąd w 
listach wyborczych, rozpisano więc nowe 
wybory. W skutek tego to odbył się w dniu 
9 b. m. wybór ściślejszy pomiędzy Woestem 
i Van W ambeke’m (katolikami) z jednej, a 
księdzem Daens i Debacker (socjalistami 
chrześciańskimi) z drugiej strony. Wybrani 
zostali: Woeste 27.549 głosami i Daens 
26.832 głosami. — Z urny wyborczej wyszli 
zatem dwaj główni kontrkandydaci. Liczba 
głosów świadczy, iż udział w wyborach był 
niezwykle liczny.

Do Pol. Corr. piszą z Konstantynopola, 
iż w nocie rządu angielskiego, doręczonej 
moearstwom w sprawie zajść armeńskich,

Budapeszt, 18 grudnia. Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
odpowiedział prezes ministrów dr. Wekerle 
na interpeiacyę dep. Babo w sprawie zde­
gradowania oficera rezerwowego, który przy­
wdziawszy .szarfę żałobną, wziął udział w po­
grzebie Kossutha. Dr. Wekerle oświadczył, j 
że nie zamierza wydawać żadnych rozpoizą- i 
dzeń przeciw wojskowym sądom honorowym, i 
które wszędzie na świeeie istnieją. (Żywe j 
oklaski na prawicy). Ukaranie oficera nastą- \ 
piło nie z tego powodu, że wziął udział w ;

Telegramy zbożew8 z dnia 12 gru­
dnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15-70 do 15 90 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszeuica na jesień 6 75 do 6 76 
zł. na wiosnę po —*— zł. B e r  1 i n  : pszenica 
(na listopad-grudzień) 135-50 do —*—  zł., żyto 
_■ — i o — •— zł., spirytus 32 50 zł. P a r y i :  
mąka na bieżący miesiąc 41-60 fr.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rec lio w ieck i.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. w edług ozasu środkowo-europejskiego.

U W A a  A.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a P ociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berlina, .
■Wrocławia W iednia) 2 3 2 5*25 9-00 6'I0 9-00 Wrocławia, Berlina 2*24 10*10 4 '50 10-35 6.55

Z W arszawy . . . — 5 2 5 9 0 0 6-10 9-00 Do Warszawy . . . — 10*10 4*50 — 6 55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od Vs do włącznie s l/8 

Z Muszyny-Krynioy i
9 0 0

i Chabówki p. Tar­
-- — — — nów lub Rzeszów . — 10*10 __ _ 6-55

Do Muszyny - Krynicy
Chajćwki p. Tarnów -- — — — 9-00 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

od ‘/e do włącznie “ /»)
Do Muszyny - Krynicy

5*25
przez Tarnów . . — — 4 -5 0 — —

"/a do włącznie “ /•) 
Z Muszyny-Kryniey p.

-- — — — Do Muszyny - Kryniey
przez Stryj . . . — — — 7-10 —

Stryj -- — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-10 4-30 — —

brzega . . . . • --- — — 610 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*08 2*44 9-40 10-20 —

dów (na dw. główny) 2*12 9*29 9-10 5-45 — De Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 100 4 10-47 —

dów (na dw. Podzam.) 1*58 9‘I3 8-45 5 1 9 _ Do Suezawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10-30
Z Suezawy . . . 9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 9*40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — 2-55 —
Z Radowiec . . . . 9-40 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. 1 . i licz ............................. 6.15 — — — !0.30

Czudyna . . . . 9'40 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • 9-40 — — — 6-35 k o p a ln i .......................

Do N ow osielicy . . .
— — 10-15 — 10.30

Ze Słobody rungurikiej 6*15 — — — —
kopalni . . . . 9*40 — _ — 6-35 Do Berhometbu n. S. i

Z Husiatyna przez fra- Czudyna . . . . 6 1 5 — — — —
l i c z ............................. 9*40 — 7-37 — — Do Radowi ec . . . . 6*15 — 1 015 — 10-30

Z Czortkowa przez Ha­
licz ............................. 12-27

Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . . .

6.15 —
9-20

2-55
6-45

—

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 4-Afi — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9-16 — —
Ze Sok ala ....................... — — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Chyrowa 1

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) , ... — 9*40 7.10
S try j.............................. — — 8.34 12*10 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, Stryj ............................. — — 9.50 7-10 —
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa
iła m a  przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj — 9.50 —

Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — •— Do Stryja i Skolego — — 3-05 —

Godziny drukowane grubeini czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się  od ozasu 
lwewskiego o 36 min.; 12-00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów  
do jazdy, taryf i  rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

S p e e y a lis ta  chorób uszu , n o sa  i  g a r d ła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

1166Dentysta

dr. S. Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21.

W  y  k a  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

12 grndnia 1894.
54  _  67 -  45 —  26 — 47

Następne ciągnienia oaoędą się dnia 
24 gruonia 1894 t 9 stycznia 1895.

P. T.
W skutek przewidzenia w  doliczaniu 

obowiązującego w Austryi s empla w moim 
cenniku pism, dołączonym do nr. 273 „Ga­
zety Lwowskiej", proszę Szan. Publiczność o 
uwzględnienie taj pomyłki, uważając sam 
cennik jako nie istńiejąey.

Kraków, 12 grudnia 1894.
Z poważaniem

S. A. Krzyżanowski.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 80 
ct., w niedzielę wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckicb
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

«ądają 
walutą ausr.r

Tow. kred

Ceifflr liowsKiei Izby handlowej i ej.
Lwów, d 13 grudnia 1894.

1 . A k c je  s a  sz tu k ę .
Hol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. w. a 
Bank- hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

2 . L is t .  z a st . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1 

e „ 5 pr. w. a.
wylosowane i  10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr los. w 50 1 
Banku kraj. 41(,pr. w. a. los. w 51 

n 4°/0 pr. w. a. „ w 571 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
ta l. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 4 1 \ ,  lat 
4pi w. a. los. w 52 I.
4‘/,pr. w. a. los. w 561.

8 . L isty d łu żn e  za 100 zł.
GaL zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 21/«pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 .  O b llg l za 1G0 z ł.  

mdemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% i i  e » .  
t?oiytzii kr# 8 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4l /« p r  w. a.

■ O »4 n K ■
„ „ „4°/0 koronowej

L esy  m iasta Krakowa . . . .
„ ,  Stanisławowa

6 . M onety .
Dukat e e ia r r k i.............................
N apoleondor........................................
Pólin p e r y a ł ........................................
Sn bsl rossjjski srebrny . • . .

,  papierowy . . .
100 marek niem ieenieh . . . .

zł  ct ti
•115 50 218 50

91 -94 -
435 450

215

101 10 101 80

110 - 110 7.
-00 - 100 7-
00 10 100 80
96 50 07 2

48 — 98 70

97 50 98 20
96 80 97 5
------

----- -

—

96 80 97 5f
101 70 —
102 - 102 70
105 50 — ..
:00 — 100 7-
96 - 96 7-
96 20 96 9
27 — 29 -
45 - 49

5 84 5 94
9 85 9 95

10.10 — .
1 3 3 - 1 35
1 34 - 135 30

60 70 61 20

Knrs giełdy wiedeńskiej.
11 a w  11 grudnia 1894.

D łu e  p»nstw ». płaca tart

'"dnulity dług państwa ■* bankrc 
maj-listopad
iuty-sieipień , .

lednolitj dług państwa w srebrz* 
styczeń-lipiec
irwiecień-pazdziernik . . . .

Losv roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pi
„ „ 1860 po 500 z ł w. a. 5 pi.
„ „ 1880 po 100 sl 5 pr

„ 1864 po 100 a
„ 186* po 50 zł.

Kenty Com. pr 42 litr austr.
Listy zast. iojnen. państw pi 120 

zł. pr. . .
Austr renta zł. wolna od podat. 4 pr 

o t a  koronna 4 p< za 200 k.

płaca taoara

Północna koiej po 1000 zł. m. k. . 3 4 7 8 .-----
Kol Kar Ludw pe 209 zł m. k 
Lwi.w-Czer kol 1 po 20C zł. a. w.
Tow frol żel państw po 200 zł. a. w 

ko! państw po 200 zł w t,
*8 ifai » 200 i,i v srebrze

293 — 294

2 6 50 107 50 
207 --08 —

100.10 100 30 
100 lt/0 20

100 ■ 5 10 .25 
10- 05 loO 25 
151. -  -
154 25 I 5 25 
163 104 —
196 75 197 -  
196 75 197. -

1H3 25 64 
U'4 35 24 55 
99.30 100.—

2. O b llgaeye . indem 5 pr. (m  sł. m. k.

Bukowiny . —.— —
Galieyi . . . . . .  . . . .  —
Niższej Austryi ....................................... lo9 .75 —
Siedmiogrodu . . . ................................. — — j
Węgi«r z» 100 zł. w. a. 4 pr. . 97 25 98 25 j

8 . A k c je . ]

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 180 25 180.75 ]
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 395.25 395 75;
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zi. 766 — 770 —
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................—
Gal. banku d„ han. iprs. azł.SOOwpL 40 pr. — .— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 277.25 277 65
Bank austro-węgier-ki a 600 zł. . . 1045 1049.—
Kol. Albrechta 200 z ł. w srebrze . . --------—.—
Austr. Tow. żegl. par, dun. po 500 sł, mk. 518. — 519.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. sak. . —.— —.—-
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 800 sł. . — -----

4 . JAstj za sta w n e  losowani-

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1- 6 pro — —. 

Poważ, austr zakł. kr. ziems 4 pre.
w złocie w 50 1. 124.75 126 —

Powsz austr r.akł kr ziems 4 pre.
a. w w 50 1 . . 98.70 99 50

„ „ „ 3 pre. 116. 117.
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 117.50 118 25

Gai łaj! kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. — — —
» r P P r W 20 l. 7 pr. —
» n n „ n W 36 1. 6 pr. —.— — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.— 98
„ „ „ „ „ po 4 pr. w 411. wyl. 97.50 98.—

n „ „ ., po 4*/» pr. w
"52 latach zwrotne . . , . . 98.25 98.75

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51l/» !• 100.— 100.5(
Obłigi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .............................—.— —. -
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 102.50 103 50
Banku austi węg. 4 ’/a.pr...........  101.50 102 50
Węp., Zakł. kred, siem . ake. w 39 1

wyl. po 5 pre.  ............................  100.— 100.80
„ * wyl. 4 l/B pr. . 100.60 101.40
.  „ .  -  w 41 L wyl.
po 4  pre........................................................  96. — 96.90

&. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł

kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —
Kol. północna po 100 zł. em. 188C 4°/„ 100.15 10115

po 100 zł. „ 1877 „ 101 -
Kol. «aJ. Kar- Lud. emisya z r. 1881 

po 300 sł. 41ju pr. . . . . . . — —. -
dotto (Jarosław-Sokal) . . —

płacą źąJłTą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

zł. 4  pr. w srebrze z r. 1884 . . .  92  -------
z r. 1884 . . . 98 — 98 90
z r. 1866 . . .  _  --------------
z r. 1872 . . . —

Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107 60 108 60
■tfęg. regulacja Cisy po 100 sł. 4 pr. 142 75 143 25

6. L osy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 10 0  zł. a. w. 199.25 2 0 0 . —
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 5 7  50 58 50
Tow. żegl. par. na Dunaju do 100 zł. m. 147.— 149.—
Keglewieha po 10  zł. m. b.......................—. -  -  ...
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27 — 28 -
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25 75 26 75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61 — 62. -
Ralfie go po 40 zł. m. k.........................  58 50 59 —

fe r w o r ., krzyza east. Tow. po 1C *1. 18 — 18 30
„  » » . węg I  po 5 rt. 12 - ' 12 3 (
Pundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10  zł. a. w.  ............................. . _ ...............
Sanna po 40 zł. m. k . ....................... : 70, — 71,
St, Genois po 40 zł, m. k 7 i . _  7 3  _
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 1 4 3 .-- 145 —

* „ po 50 zł. a. w. . 7 4 — ----------
vVaWsteina po 2 0  zł. m. k........................— .— —
^ ind isch gritza  po 2 0  zł. m. k. . . . — — .—

7. W a M e  (za 3 m iesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ....................— ---------------
Berlin za 100 marek w p. n. . . . —
“'r&nkfuił za 1 0 0  marek w. p. n . . . —.— —
Hamburg za 190 a,arek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.............................  . 124.40 124.70
Pary* s? 100 fr. . . . . .  49.50.— 49 57.1 -

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . . . . .  6  90 — 5 92 —

„ pełnej wagi . . . . . . .  5 87. 5 8 9 . -
K oron a........................................................................................._
20- f r a n k ó w k a .....................................  9 8 9 5 — 99 0 .5  -
Sosyjsk. p ó łim p e ry a ł.......................—.— •------------
Talar związkowy  ....................... — .—■— ------------
b r e b r o ........................................  —.— • . -

Licytacye.
L. 1632 (8061 2— 3)

Dnia 24 stycznia i dnia 21 lutego 1895 
zawsze o godz. 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tut. licytacya realności 
pod lk. 190 w Janowie położonej whl. 353 
tej gm. objętej Gittli Danenhirseh w 2/3 
Mosesa Dauenhirscha w 1/3 części własnej 
na rzecz Ghany Richter dla wydobycia su­
my 190 zł. aw. z pn. po strąceniu spłaco­
nych 103 zł. aw.

Cena wywołania 1210 zł. aw.
Wadyum 121 zł. aw.
Resztę warunków, akta i wyciąg hi 

potoczny mogą być przejrzane w tusąd. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Abraham Wisenberg 
c. k. notaryusz w Janowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 28 sierpnia 1894.

L. 6155 (8060 2 - 3 )
D nia 24 stycznia 1895 i dnia 21 lute­

go 1895 zawsze o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya real 
ności w Janowie położonej whl. 87 ks. gr. 
gm. kat. Janów objętej Karola Gruszczyń­

skiego własnej na rzecz Samuela Heya dla 
wydobycia sumy 20 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 445 zł.
Wadyum 44 zł. 50 ct. aw.
Reszta warunków, akta i wyciąg h i­

poteczny mogą być przejrzane w tusąd. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank z Zalesia.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 21 lipca 1894.

L. 16790 (8062 2—8)
W dniach 25 stycznia i 25 lutego 1895 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya rea l­
ności Antoniny Widackiej pod lk. 228 w J a ­
rosławiu położonej ciała tabularn. niestano- 
wiącej na zaspokojenie pretensyi Chaima 
Mojżesza Sachsenhausa w kwocie 50 zł.

Cena wywołania 1198 zł.
Wadyum 119 zł. 80 ct.
Przy drugim termininie zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którym uchwała licytacyjna wcześnie 
doręczoną nie zostanie, ustanowiono adw. dr. 
Nebenzahla z Jarosławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

G. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 15 października 1894.

L. 35905 (7986 2— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowit 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Józefy Mecnarowskiej w kwocie 8000 zł. 
z pn. w dniu 29 stycznia 1895 i 5 marca 
1895, zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 199 dz. IV w 
Krakowie, lwh. 1876 objętej, Jana i Maryi 
Babireckich własnej.

Cena wywołauia wynosi 23165 zł.
Wadyum 2316 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Raczyński.
Kraków, 3 listopada 1894.

L. 8428 (7825 2 - 3 )
C. k. fiąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 100 zł. a w. z pn. odbędzie się na 
rzecz Jana Fuchsa w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż całej posiadłości wyk. hip. 
1 292 gm. Brody objętej, dłużniczki Ma- 
ryanuy Gabryel własnej w dwóch terminach

mianowicie dnia 28 stycznia 1895 i dnia 28 
lutego 1895, każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków, licytacyjnych można 
nrzejrzeó w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Biesiewicz.

Gena szacunkowa wynosi 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Kalwarya, dnia 5 listopada 1894.

L. 5153 (7860 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie Mikołaja Bilińskiego Kaczkie- 
nowicza przecie Maryi z Bilińskich Winni­
ckiej o 50 zł. aw. z pn. odbędzie się w są­
dzie tut. dnia 6 marca 1895 i 17 kwietnia 
1895 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności dłużniczki Ma­
ryi z Bilińskich Winnickiej własnej whl. 489 
ks. gr. gm. Łąka objętej.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Zdzisław Szybalski z Łąki.
Łąka, 30 pazźdiernika 1894.



L. 45248 (8222 8 —8)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mię sa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach ni­
żej poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1895 do końca gru­
dnia 1897, lub na rok 1895 z prawem milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na 
drugi a ewentualnie na trzeci rok tj. na rok 1896 względnie na rok 1897, odbędzie się 
w kołomyjski j c. k. Dyrekcyi okręgu-skarbowego dnia 17 grudnia 1894 publiczna łicytaeya.
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łania licytacya odbędzie się

zł et.

1 Beremiany z 10 
miejscowościami mięso III. kl. 150 —

dnia 17 grudnia 1894 od godz. 8 
rano do 1 w południe w c, k. Dy­
rekcyi okr. skarbowego w Kołomyi.

2 Delatyn wino taryfa C 1725 50

3 Słoboda rungurska wino taryfa C. 30 —

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum wniesione być mają najpóźniej do 
1 godz. po południu, dnia licytacyę poprzedzającego na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskie- 
go okręgu skarbowego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w kołomyjskiej c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego i we wszystkich tej Dyrekcyi podległych c. k. nadzorach straży skarbowej.

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 pre. do­
datek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jak 
długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego u- 
iszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsum­
cyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 
w Kołomyi, dnia 7 grudnia 1894.

L. 4985 (8190 8 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 11 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lutego 
1895 nawet poniżej takowej licytacya połowy 
realności według wykazu hip. 1. 577 księgi 
gruntowej gminy Żełdec Stanisława Ruffera 
własnej na rzecz Antoniny Ruffer pto 230 
zł. wa. z pn.

Cena wywołania 136 zł. 50 et., wadyum 
13 zł. 65 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 24 lipca 1894.

tę 104 zł., zaś co do realności lwh. 158 
kwotę 47 zł. wa.

Resztę weruuków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu pow. m. del. w Tarnowie.

Tarnów, 24 sierpnia 1894.

L. 3034 (8191 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 11 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lutego 
1895 nawet poniżej takowej licytacya re a l­
ności według wykazu hip. 1. 653 księgi grun­
towej gminy Kulików Grzegorza Flakiewicza 
własnej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Kulikowie pto 100 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 358 zł., wadyum 35 
zł. 80 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 2 maja 1894.

L. 14513 (8201 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Smatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Sniatynie przeciw Joslowi Se- 
ligerowi o zapłacenie kwoty 360 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 11 stycznia 1895 i 
dnia 15 lutego 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż.

Cenę wywołania stanowi kwota 729 zł., 
zaś wadyum 10% tejże. Kuratorem niewia­
domych wierzycieli ustanowiony adwok. Dr. 
Rosi-nheck w Sniatynie, resztę warunków li- 
cytacyjnycn przejrzeć można w tusąd. regi­
straturze.

Sniatyn, 30 października 1894.

L. 21738 (8174 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. tarnowski 

podaje do wiadomośei, że na zaspokojenie 
wierzytelności Hirscha Riemera w kwocie 
50 zł. wa. z pn. dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
148 i 158 ks. gr. gm. kat. Rzędzin objętych 
do dłużników Franciszka Bila i Tekli Bilo- 
wej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch term inach 
a mianowicie w dniu 8 stycznia 1895 i w 
dniu 7 lutego 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa co do realności lwh. 148 
ks. gr- gm. kat. Rzędzin 1036 zł. 23 ct. w.
a. bez inwentarza żywego i zasiewów, zaś 
co do realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. 
Rzędzin 464 zł. 73 ct. wa., poniżej której w 
terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi co do realności lwh. 148 kwo-

,,Gazeta Lwówska“ Nr. 285

L. 14775 (8199 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomośei, 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Weehsle- 
ra i Leiby Brerinera przeciw Mordkowi Ma­
jerowi Lax pto 521 zł. aw. z pn. odbędzie 
się dnia 9 stycznia 1895 i dnia 8 lutego 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie publiczna sprzedaż części realności 
objętej whl. 7042/4 gminy Sniatyna.

Cenę wywołania stanowi kwota 899 
zł. 50 ct., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Schaefer w Sniatynie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Sniatyn, 28 października 1894.

L. 12354 (8200 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o gd. 11 rano 

dnia 14 stycznia 1895 tylko powyżej lub za, zaś 
dnia 18 lutego 1895 i poniżej ceny szacun­
kowej licytacya realności w gminie Widy- 
nów wyk. hip. 1. 30 nieobjętej masy spad­
kowej Tomka Aronec, wyk. hip. 1. 40, Hry- 
cka Aronec Miehąjła, wyk. hip. 1. 41 Hrycka 
Aronec Miehąjła, wyk. hip. 1. 42 Tymofija 
Aronec Michajła, wyk. hip. 1. 44 Handzi ze 
Stefańczuków Aronec, wyk. hip. 1. 219 spad­
kobierców Nykiefora Gordiey a to Mikołaja, 
Jeleny i Danyły Gordiców, wyk. hip. 1. 483 
Lukiena Aronec Michajła, wyk. hip. 1. 484 
nieobjętej masy spadkowej Koźmy Chabiuka 
i wyk. hip. 1. 485 Wasyla Gordiey Lukiena 
własnych na rzecz Berła Beinischa i tow. 
pto 11 ra t po 60 zł. aw. z pn.

Ceny wywołania 21 zł., 40 zł., 40 zł., 
40 zł., 85 zł., 241 z ł ,  55 zł., 600 z ł ,  65 
z ł, wadya 2 zł. 10 c t ,  4 z ł ,  4 zł , 4 z ł, 
8 zł, 50 c t ,  24 zł. 10 c t ,  5 zł. 50 c t ,  60 
z ł ,  6 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem dr. Rosenheck adwokat w 
Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 12 października 1994.

L. 16129 (8216 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 14 stycznia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 18 lutego 1895 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 9 ks. gr. gm. kat. Berezów ni- 
źny Stefana Arsenicza własnej na rzecz F e ­
dora Arsenieza Iwana pto 201 zł. 80 ct. z 
przynależytości*mj.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 10 listopada 1894.

L. 7046 (8213 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
stowarzyszenia pożyczkowego w Dobczycach 
w kwocie 88 zł. aw. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 18 stycznia i 22 lu te­
go 1895 o godz. 9 rano egzekucyjna licyta­
cya połowy realności lwh. 15 w Lipniku po­
łożonej Adama i Agaty Skorów własnej.

Cena wywołania 598 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Jan  Glaser, zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 24 października 1894.

L. 13433 (8178 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jonasa Gewurza w kwocie 12 zł. w. a. z 
przynależytośeiami odbędzie się w dniu 21 
stycznia i w dniu 11 lutego 1895 każdym 
razem o gd. 10 rano egzekueyjua sprzedaż 
realności whl. 60 ks. gr. gm. Skrzyszów 
objętej, dłużniczki Magdaleny Pradymowej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. wa.

Wadyum 35 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski w Rop­
czycach.

Ropczyce, 14 listopada 1894.

L. 7340 (8188 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycaeh o- 

głasza, iż celem zaspokojeni pretensyi Wol­
fa Kleinera w kwocie 100 zł. wa. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 18 
stycznia i 22 lutego 1885 o godzinie 9 ra ­
no egzekucyjna licytacya realności lwh. 258 
w Dobczycach położonej Franciszka Jeża w 
2/3 częściach, zaś Wiktoryi z Jeżów Wala- 
sowej w 1;3 części własnej.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sąd.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

pan Jan  Glaser zastępca c. k. notaryusza.
Dobczyce, dnia 28 października 1894.

L. 5240 (8245 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po­

daje do wiadomości, że wi celu rozwiązania 
współwłasności realności wyk. hip. 1. 144 
Dawidów objętej, odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 15 stycznia 1895 i dnia 18 lu­
tego 1895 zawsze o godzinie 9 rano przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 144 
gminy kat. Dawidów objętej Magdaleny 
Jarosz, Antoniego Jarosza i Rozalii lo  śl. 
Jarosz 2o śl. Jaremko własnej.

Cena wywołania wynosi 369 zł. 50 ct. 
wa. a wadyum 37 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki 1 października 1894.

L. 5124 (8244 1 - 3 )
C. k. Sąd pow atowy w Ustrzykach d. 

ogłasza, że dnia 19 grudnia 1894 i dnia 16 
stycznia 1895 zawsze o 10 godz. rano odbę­
dzie się w tusd. zabudowaniu przymusowa 
publiczna sprzedaż realności, lwh. 148 ks. 
gi. gm. Stefkowa Andrzeja Kowala własnej 
na zaspokojenie pretensyi Dawida Walzma- 
na w kwocie 15 zł. 2 ct aw. z pn.

Cena wywołania 200 zł. aw.
Wadyum 20 zł. aw.
Dr. A rtur Blumenfeld c. k. Not. w 

Ustrzykach jest kuratorem wierzycieli hipo­
tecznych.

Ustrzyki 31 sierpnia 1894.

L. 6879 (8237 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności Nk. i lwh. 
190 w Willamowicaeh położonej, Jana Fo­
ksa własnej w budynku sądowym w dwóch 
terminacn w dniach 19 stycznia i 18 lutego 
1895 każdorazowo o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 1367 
zł. 66 ct. aw.

Wadyum 137 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono p. J u ­
liana Sporna c. k. Notaryusza w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty, -2 listopada 1894.

L. 222 (8218 2 - 3 )
W celu obsadzenia posady sekretarza 

uniwersyteckiego w tutejszym c. k. Uniwer­
sytecie, z którą połączone są dochody IX 
klasy urzędników, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 31 stycznia 1895.

Ubiegający się o tę posadę winni w 
swych podaniach wykazać świadectwami, że

ukończyli - studya prawnicze i złożyli z do 
bryjp skutkiem teoi etyczne egzamina pań­
stwowe, oraz przedłożyć dowody co do wieku 
stanu, uzdolnienia, dotychczasowej czynności 
służbowej lub innego zajęcia, wreszcie co do 
zupełnej znajomości języków krajowych i nie­
mieckiego.

Podania kandydatów zostających już 
w służbie publicznej należy wnieśó za po­
średnictwem przełożonej władzy, wszystkie 
inne zaś bezpośrednio do senatu akademic­
kiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 7 grudnia 1894.

L. 1303 (8224 1 - 3 )
Celem obsadzenia etatowej posady o- 

grodnika Ogrodu botanicznego przy c. k. 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
ogłasza się niniejszem konkurs pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

1. Do posady ogrodnika c. k. Ogrodu 
botanicznego w Krakowie przywiązane są po­
bory urzędnika X rangi, mianowicie 900 zł. 
płacy i 240 zł. dodatku aktywalnego rocznie 
a prócz tego wolne mieszkanie z opałem i 
pokój na kancelaryę urzędową.

2. Kandydaci na tę posadę w inni:
a) władać dokładnie językiem polskim 

i niemieckim w słowie i p iśm ie;
b) wykazać się świadectwami a ukoń­

czenia szkół jakie kandydat przeszedł, a w 
szczególności, jaką ukończył szkołę ogrod­
niczą ;

c) wykazać się świadectwem z praktyki 
w ogrodach botanicznych w kraju i za gra­
nicą.

d) wykazać się świadectwem z wykła­
dów botaniki, słuchanych na Uniwersytecie 
bądź w kraju, bądź za granicą.

3. Podanie oparte na dokumentach, do 
których ma być dołączony krótki opis biegu 
życia z wyszczególnieniem wieku, stanu zdro­
wia, dotychczasowych zajęć w zawodzie o- 
grodniczym, mają być stylizowane do Wy­
sokiego c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
i bądź wprost, bądź za pośrednictwem W ła­
dzy przełożonej, jeżeli kandydat zostaje w 
czynnej służbie, przedłożone Senatowi Aka­
demickiemu c. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, a to najpóźniej do dnia 31 stycznia 
1895 r.

.4 Od Wysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty, zależeć będzie, czy p o ­
sada Ogrodnika będzie nadaną stale czy pro­
wizorycznie.
Z Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego.
Kraków, dnia 10 grudnia 1895.

Kuratele.
L. 17638 (8175 2—3)

Filip Kozak z Trybuchowiec uznany 
został marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Michała Szklarz 
z Trybuchowiec.

0. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, 9 listopada 1894.

L. 13040 (8217 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie usta­

nawia dla uznanego za m arnotrawcę Iwana 
Łucyszyna kuratora Andrucha Nowaka z 
Nesterowiec.

Zborów, dnia 5 listopada 1894.

Ł. 7064 (8221 2 - 3 )
Wasyl Taras z Jaryczowa starego wzię­

ty dla marnotrawstwa w kuratelę.
Kurator Dmyter Kulik w Jaryczowie 

starym.
C. k. Sąd pow. miej. del. S. II. 

Lwów, dnia 23 czerwca 1894.

L. 7796 (8124 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, że decyzyą e. k. Sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 19 października 1894 1. 
36496 Franciszek Podmokły syn ś. p. S ta­
nisława i Teresy małżonków Podmokłych z 
Burletki jako umysłowo niedołężny uznanym 
i pod kuratelę Józefa Weszki z Bizezowy 
postanowionym został.

Dobczyce, dnia 2 listopada 1894.

W y ro k i  p r a s o m
L. 11926 (9230)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja ­

ko Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§ 489 i 493 p. k. że z uwagi na co, 
iż według całej treści „pieśń o Wiśniow­
skim", tudzież według tejże przewodniej my­
śli i tendencyi, autor wychwalając działal­
ność i ubóstwiając osobę Teofila Wiśniow­
skiego, którego w swoim czasie uznano 
winnym zbrodni zdrady głównej, stara się 
usprawiedliwić, i usiłuje wzbudzić czynno­
ści przez ustawy zakazane, a w obee tego 
treść wymienionej pieśni zawiera znamiona 
występku z § 305 ust. k, zatem usprawie­

z dnia 14 grudnia 1894.



dliwioną jest konfiskata tej, pieśni przez c. 
k. Prokuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
rozpowszechnianie rzeczonej pieśni.

Przemyśl, dnia 1 grudnia 1894.
0. k. Sąd obwodowy.

fil. 275  , ( 7955)
Sm SRamen ©einet 2D?ajeftdt bc§ SaiferS!

S a g  f. f. Sanbeg* alg ^refjgertdjt SBien 
£>at auf Slntrag ber f. 1. ©taatSantoaltdjaft 
erfannt, bafj ber 3 nf)aft Der in 31r. 94 ber 
periobifdjen 3)rucfjd)rift: „Sfrbtiter*3 eitung“
nom 23 sftonember 1894  entfjaltenen Sfrtifef: 1 . 
„29cgnabigt!“, 2 . „Sine merfńmrbtge 2Rifbe" 
in ber ©telle non] „2Ran braudjt jefct" Big 
gum ©cfyfuffe, 3 . „Sin fdjtoad)fiiintger SejirfS* 
commiffćir unb SOiinifterialbeamter“ in ber ©teł* 
ie bon „fur Defterreid)" big gum ©cfjfuffe, unb
4 . „Sin Saljr Śoalition“ in ben ©tellen bom 
Slnfange big „alg feit ber Soalition" unb bon 
„SBenn Setnanb“ big gum ©djfuffe, urb gttmr 
ad 1. bag SBerbredjen nad) § 63 ©t. ©., ad
2 . bag SSergefjen nad) § 300 ©. ® folbie ad
5. unb 4 . bag 93erbred)en nad) § 65 a ©t. 
©. begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 ©t. 
S|$. O. bag SScrbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
Srudfdjrift auggejprodjen, bie bon ber f. f. 
©taat3antt>altfd)aft berfiigte S3efd)Iagnaf)tne nad) 
§ 489 @t. D . beftdtigt unb nad) § 37 
Spr. ©. auf ŚerniĄtung ber faifirten ©jem* 
plare erfannt.

SBien, am 24  SRobember 1894 .

3m  SRamen ©einer 2Rajeftdt beg ®aiferg!
S ag  f. f. 2anbe8gerid)t SBien alg Ŝ refi* 

gertdjt but auf Slntrag ber f. !. ©taatganttmlt* 
djaft erfannt, bafj ber 3nl)alt ber in SRr. 131 
ber periobifdjen Srudfcbrift: „®Iiif)Iid)ter"
bom 23 SRobember 1894 entjaltenen Slrtifel 
mit ber StuffĄrift: 1 .„fabu ła  bon §ang © acp"
2. „Sin bie Siberalenl", 3. „Ser ©ang an
Slegir“, u. jtt>. ad 1. bag 93erbreĄen nad) §
63 @t. ©., ad 2. bag SSergejen nad) § 305
unb ad 3. bag SBergejen nad) § 491 ©t, ®.
begriinbe, unb eg toirb nad) § 493 @t. SfL D. 
bag SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer Śrud* 
fćjrift auSgefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
anmattfdjaft berfiigte S3efd)tagnaf)me nad) § 489 
©t. Sp. D. beftdtigt.

SSJien, am 24 SRobember 1894.

3m  SRamen ©einer 2Rafeftdt beg Saiferg!
S ag  f. f SanbeggeriĄt SBien alg SJ3refj* 

gerid)t ja t  auf Slntrag ber ff. ©taatSanttmtt* 
fcjaft erfannt, bafj ber S n ja lt beg in ber SRr. 
£4 ber periobifdjen Srudfd^rift: „Sie gufunft" 
bom 23 SRobember 1894 entjaltenen Slrtifelg 
mit ber Sluffejrift: „Ser S|3rocefj 3- §• §atoel“ 
bag SSergejen nad) § 300 ©t. ®. begriinbe, 
unb egtoirb nacj § 493 ©t. SfL D . bag SSerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer ©rudfcjrift augge* 
fpmdjen unb bie bon berf. f. ©taatganmaltfcjaft 
berfiigte SSefcjlagnajme nacj § 489 @t. Sp. D. 
beftdtigt.

SBien, am 26 SRobember 1894.

3nt SRamen ©einer SRajeftat beg Kaiferg!
S ag  f. f. Sanbeg* alg Sprefjgericjt SBien 

ja t  auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalifdjaft 
erfannt, bafjjber S n ja lt beg in ber SRr. 94 ber 
periobifdjen S rudfĄ rift: „Slrbeiter,Qeitung„ bom 
23 SRobember 1894 (nacj ber ©onfigeation jtoei* 
te Sluflage) enjaltenen ©ebidjteg mit ber Sluf* 
fcjrift: „©elbftjilfe" bag S3ergejen § 305 ©t. 
©. begriinbe, unb eg ioirb nad) § 493 ©t. Sp.
O. bag SPerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
Srudfdjrift auggefprocjen, bie bon ber f. f. 
©taałSannmltfdjaft berfiigte SSefcjlagnajme nacj 
§ 489 ©t. 5P- D. beftdtigt nnb nadj § 37 
^ r .  auf SPernidfjtung ber faifirten Sjem* 
plare erfannt.

SBien, am 26 fRobember 1894.

3m  SRamen ©einer SRajeftat beg Saiferg!
S ag  f. f. ^reiggeridjt ^orneuburg ja t  

auf Slntrag ber f. f. ©taatganibaltfdjaft 
$orneuburg jeute in nidjt dffentlicjer © ijung 
erfannt. Sg begriinben bie bon ber girm a SBil* 
jelm Sojler & Somp. n glortgborf gebrudten 
bilbliĄen Sarftellungen fammt Srucffcjriften 
auf ben Stiąuetten bie bon ber girm a Slbal* 
bert ©cjetnoft in ©djiittenjofen in SSerfejr ge* 
bradjten ^uubjoljfĄadjteln, u. jm .: 1. Śilbli* 
cje Sarftellung eineg SRanneg, bie §dnbe in 
beu §ofentafdjen jaltenb, ber bon einer in SRegli* 
gee befinblidjen Same umarmt toirb, berfejen 
mit Sejt, beginnenb mit ben SBorten: „©ie: 
SBenn . . .", fdjliejenb mit „ . . .  .
in bie Safdje greifen": 2. bilblidje Sarftellung
eineg SRanneg, totlcjer butdj eine Sapeten* 
toanb einer fidj frifirenben Sam e jufiejt, mit 
Sejt, beginnenb mit „©jarmant . . ", en* 
bigenb mit„ . . . grbfjer marę": 3. bilbli* 
(je Sarftellung eineg SRanneg mit einer nur 
mit §emb befleibeten grauengperfon am ©o* 
pja ^jenb, mit Sejt, beginnenb mit „© ie: 
Sieber . . . ", enbigenb mit „ . . .
jufrieben fe in"; 4. bilblicje Sarftellung eineg 
SRanneg p  einet SSallerine fpredjenb, mit
Sejt, beginnenb m it: „ S r :  ©ratulire . .“, 
enbigenb mit„ . . • SRebenermerbu, im ©an* 
jen oen Sjatbeftanb beg SPergejeng gegen bie

, offentlicje ©ittlidjfeit gema§ § 516 ©t. ®. unb • 
| mirb gema§ § 493 @t. Sp. D. bag S3erbot ber 
i SBeiterberbreitung biefer bilblidjen Sarftellun*
I gen fammt S ejt auggefprodjen unb auf bie 
‘ ŚPernidjtung ber jiergeridjtg erliegenben unb im 

Somptoir ber girm a SBiljelm bo jler & Somp, 
unter SSerfdlufj beftnblidjen Sjemplare, fomie 
auf ^orfierung ber ju r SPerbielfaltigung ber 
ad 1. big 4. aufgefiijrten Srjeugniffe geeigne* 
ten 3 uribjtung beg ©ajeg, ber ipiatten, gor* 
men, ©teine ic. gernafś § 37 Sprejgefej erfannt. 

^orneuburg, am 20 SRobember 1894.

Sag f. f . Dberlanbeggeridjt SBien ja t  laut 
Srlaffeg bom 20 9iobember 1894, 16119,
iiber Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfcjaft SBien 
in Slbdnberung beg abmeiglidjen SPefdjluffeg 
beg f. f. Sanbeggericjteg SBien bom 8 iRobem* 
ber 1894. $ . 565644, erfannt, ba^ berSnjalt 
beg in ber ?ir. 143 ber „SPbltgftimme" bom 
4 IŚRobember 1894 entjaltenen Slrtifelg mit 
ber Sluffcjrift: „Ser tobte unb ber lebenbigc 
S ja r“ ben Sjatbeftanb beg SSergejeng gegen 
bie ©icjerjeit ber S jre  nacj § 491 @t. ®. 
begriinbe, ba^ bemnacj bie bon ber f. f. ©taatg* 
anmaltfdjaft berfugte SSefcjlagnajme beftdtigt 
unb bag SŚerbot ber SBeiterberbreitung in Sin* 
fejung biefeg Slrtifelg auggefprodjen merbe.

Spom f. f. Sanbeggeridjte in ©traffacjen.
SBien, am 25 ŚRobember 1894.

S ag  f. f. Dberlanbeggeridjt SBien ja t 
iiber Slntrag ber f. f. ©taatganmaltfcjaft SBien 
in Slbanbecung beg abmeiglidjen SPefcjluffeg beg 
f f. Sanbeggericjteg SBien bom 12 SRobember 
1894 3- 57300, am 20 SRobember 1894 sub
3 . 16349, erfannt, bajj ber S n ja lt ber in ber 
SRr. 3 ber „SPolfgtribune“ bom 10 SRobember 
1894 entjaltenen Slrtifel mit ber Sluffdjrift: 
„SPom milben Sjaren" unb „SRifolaug I I .“ ben 
Sjatbeftanb beg SSergejeng gegen bie ©icjerjeit 
ber S jre  nad) § 491 @t ®. begriinbe, bafj 
bemnadj bie bon ber f. f. ©taatganmaltfcjaft 
berfugte SBefdjlagnajme beftdtigt unb bag S3er* 
bot ber SBeiterberbreitung in Slnfejung biefer 
Slrtifel auggefprodjen merbe.

SPom f. f. Sanbeggericjte in ©traffadjen.
SBien, am 25 SRobember 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 17501 (8241 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Peezeniiynie 
oznajmia z życiaj i miejsca5 pobytu mewia, 
domemu Iwanowi Tomyczj Dzeniuk Andrija, 
że dnia 19 października 1894 do 1. 17501 
Iwan Podlisieeki pozew przeciw niemu o za­
płacenie kwoty 20 zł. wniósł, na który te r ­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 31 grudnia 1894 
o godz. 9 rano wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Genika z Berezowa wyźnego kura­
torem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązuj ąeych| w Galicyi u- 
staw przeprowadzoną będzie, a skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, 19 października 1894.

L. 6414 (8208 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu zawiadamia z miejscaj pobytu niewia­
domego Józefa Mulicę, iż przeciwko niemu 
wniosła Anna Kowalczyk pozew o zapłacenie 
kwoty 258 zł. z pn. wskutek; czego mu ku­
ratorem Jana Skóbla ustanowiono i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 17 sty­
cznia 1895 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 30 listopada 1894.

L. 18255 (8215 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Nykole Powszeniukowi, że dnia 2 
listopada 1894 do 1. 18255 Seida Reicher 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
36 zł. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 28, grudnia 1894 o godz. 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Wasyla Gabora- 
ka z Tekuczy kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się więc, ażeby temuf kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Gaiieyi u- 
staw przeprowadzoną będzie, a skutki za­
niedbania sam sobie; przypisać będzie musiał.

PeczeniżyD, 2 listopada 1894.

2. Buszcze powiat brzeżański, rzym. 
kat. probostwo 45 zł. 58’/j ct.

3. Chorobrów powiat brzeżański, ży­
dzi 29 zł. 92 V* ct.

4. Chorościec powiat brzeżański, ży­
dzi 2 zł. 64^2 et.

5. Dworce powiat brzeżański, dzier­
żawca Dobrowolski 23 zł. 53 ct.

6. Demnia powiat brzeżański, żydzi 
13 zł. 27 ct.

7. Hucisko powiat brzeżański, żydzi 
881/, ct.

8 . Koniuchy powiat brzeżański, chrze- 
ścianie 24]/2 ct.

9. Kurzany powiat brzeżański, żydzi 
9 zł. 17 ct.

10. fNarajów wieś, Samuel Hirsch dzier­
żawca dóbr 24 zł 93 ct.

11. Narajów wieś, Szafel Samuel 22 
zł. 671/, ct.

12. Narajów wieś, Szeib Samuel 3 zł. 
08 ct.

13. Poruczyn, żydzi 31 E  201/* ct-
14. Rohaezyn, miast żydzi 2 zł. 33 ct.
15. Robaczyn wieś żydzi 20 zł. 59 ct.
16. Rekszya, żydzi 17 zł. 59 ct.
17. Stryhańce Dwór 3 zł. 92 ct.
18. „ żydzi 15 zł. 3 ct.
19. Urmań ohrześcianie 01 ct.
20. Wolica ad Plichów, żydzi 441/* ct.
21. Wulka chrześcijanie 01 ct.
22. „ żydzi 79 V* ct.

JPowiat Przemyślański.
1. Biała żydzi 21 zł. 73 ct.
2. Dunajów żydz; 1 zł. 17 ct.
3. Dunajów rz. kat. probostwo 49 zł.

Powiat Bohatyński.
1. Putiatyńce, Dwór za grunta w Ro- 

haczynie 55 zł. 05^  ct.
B. Brzeżany-Tarnopol.

1. Brzeżany powiat brzeżański, Tomasz 
Głowacki 42 zł. 42 ct.

2. Brzeżany spadkobiercy Azbijewicza 
8 zł. 61 ct.

3. Budyłów żydzi 3 zł. 68 ct.
4. Ceniów żydzi 3 zł. 47V2 ct.
5. Cecory ad Płaucza wielka żydzi

18 ct.
6. Glinna żydzi 4 zł. 62 ct.
7. Helenków żydzi 77% ct.
8. Horodyszeze, dzierżawca dóbr Sta­

nisław Czarnoryński 33 zł. 15 ct.
9. Krzywe, żydzi 9 zł. 24 ct.

10. Kalne, żydzi 4 zł. 68 ct.
11. Krasna dzierżawca dóbr 89 ct.
12. „ żydzi 33 ct.
13. Kaplińce żydzi 4 zł. 69 ct.
14. Kotów, dzierż, dóbr 9 zł. 81% et.
15. Mieczyszczów dwór 94 zł. 17 ct.
16. „ żydzi 1 zł. 23 ct.
17. Medowa i Wymysłówka dwór 48 

zł. 29 % ct.
18. Medowa i Wymysłówka żydzi 10 

zł. 34 ct.
19. Olcbowiec Dzierżawca 20 zł. 58% ct
20. Olesiu żydzi 1 zł. 54% et.
21. „ dzierż, dóbr Solecki 30 zł. 

80 ct.
22. Posuchów żydzi 1 zł. 21 ct.
23. Potutory żydzi 6 zł. 70 ct.
24. Płaucza wielka żydzi 5 zł. 57% ct.
25. „ „ dzierżawca dóbr 16

zł. 29% ct.
26. Płacza mała żydzi 1 zł. 88 ct.
27. Podwysockie żydzi 10 zł. 58% ct.
28. Rybniki żydzi 80 ct.
29. Szybalin żydzi 10 zł. 47% ct.
30. Saranczuki dzierż, dóbr 98% ct.
31. „ żydzi 1 zł. 88% et.
32. Teofipólka dwór 68 zł 01% ct.
38. Wybudów żydzi 1 zł. 10 ct.
34. Wiktorówka żydzi 4 zł. 50 ct.
35. Złoczówka żydzi 3 zł. 29 ct.

Powiat Podhajce.
1 . Bożyków żydzi 18 zł. 99% ct.
2 . Małowody dwór 29 zł. 92 ct.
3. „ żydzi 1 zł. 04 ct.
4. Szczepanów żydzi 1 zł. 84 ct.
5. Telacze żydzi 2 zł. 39% ct.
6 . Uwsie dwór 61 zł. 39 ct.
7. „ żydzi 4 zł. 15^  ct.

Powiat Tarnopol.
1. Denysów żydzi 55% ct.
2 . Pokropiwna, dzierż, dóbr 5 zł. 46 ct.

ustaw przeprowadzoną będzie a skutki za ­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, d. 1 sierpnia 1894.

3. żydzi 1 zł.10% et.
Powiat Złoczów.

1. Jezierna dwór, 208 zł. 97 ct. 
Brzeżany, 26 września 1894.

C. k. Starostwo.

L. 12815 (8048 8— 3)
Z funduszów drogi krajowej Brzeżań- 

sko-Złoczowskiej i Brzeżańsko-Tarnopolskiej 
pro praeterito należą się zwroty niżej poszeze- 
gólnione:

A. B rzeżan y -Z ło ezó w .
1. Augustówka powiat brzeżański ży­

dzi 7 zł. 13 ct.

L. 11407 (6481 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Petrowi Jakubiak z Tekuczy, że 
Kazriel Scher dnia 30 stycznia 1892 do
1. 1278 pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 36 zł. 20 ct. wniósł, na który te r­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiażgowego na dzień 12 paździer­
nika 1894 o godz. 8 rano, wyznaczono i że 
dla niego Iwana Gołdyszczuka z Tekuczy 
kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się Męc, ażeby temu kurato- 
torowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi ozuajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicyi

L. 10520 (8197 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadowych z miejsca pobytu An­
toniego i Annę Ciejków, że Izak i Cywa 
Fallikowie wnieśli przeciw nim skargę o 
160 zł. wa., na którą termin do obrony na 
dzień 5 grudnia 1894 wyznaczony został.

Wzywa się tedy Antoniego i Annę 
Ciejków, aby przed terminem ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Brzeskiemu w 
Mielcu potrzebnych dowodow i informacyi 
udzielili, lub innego pełnomocnika ustano­
wili inaczej szkodliwe skutki sami sobie 
przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, d. 8 października 1894.

L. 59112 (7929 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie przeciw Jó­
zefowi Kllhnel i innym o 600 zł. w. a. z pn. 
adw. dr. Bałłabana ze zastępstwem p. adw. 
dr. Pogla kuratorem dla nieznanej z miej­
sca pobytu pozwanej Heleny Romanowskiej 
i zawiadamia ją  z wezwaniem, aby temu ku­
ratorowi potrzebną informację udzieliła, do 
swej obrony służące kroki uczyniła i o tern 
sądowi doniosła.

Lwów, 4 listopada 1894.

L. 59111 (7930 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie przeciw Jó­
zefowi Kiihnel i innym o 250 zł. w. a. z pn. 
adw. dr. Bałłabana ze zastępstwem p. adw. 
dr. Yogla kuratorem dla nieznanej z miej­
sca pobytu pozwanej Heleny Romanowskiej 
i zawiadamia ją  z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzieliła, 
do swej obrony służące kroki uczyniła i o 
tem sądowi doniosła.

Lwów, 24 listopada 1894.

L. 12812 (8110 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Rósslera z Dąbrowy kuratorem Judę Róssle- 
ra i doręcza temuż rezolucyę hipoteczną do
1. 12812/94.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 28 listopada 1894.

L. 6234 (8112 3 - 3 )
Przeprowadzone na doniesienie Iwana 

Dydźyka z dnia 13 lutego 1894 1. 968 do­
chodzenia wykazały, że dnia 28 lipca 1893 
wezbrała w Płonnej rzeka, i uniosła chatę 
Teodora i Iwana Dydżyków która następnie
0 skałę uderzywszy się, rozbiła. W chacie 
tej znajdowała się Justyna Dydżyk urodzona 
dnia 16 czerwca 1867 córka Daniela Osiów
1 Anny z Ostafów Osiów, a żona Iwana Dy- 
dżyka, ponieważ od tego czasu nie wróciła 
ona do domu i trupa jej nie znaleziono.

Wzywamy wszystkich którzyby o życiu 
i obecnem miejscu zamieszkania Justyny 
Dydżyk wiadomość mieli, by do dnia 1 sty­
cznia 1896 donieśli o tem bądź tutejszemu 
sądowi, bądź kuratorowi adwokatowi dr. 
Flakowiczowi w Sanoku lub też obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi dr. Slączce 
w Sanoku, inaczej po upływie 3 lat od dnia 
28 lipca 1893 gdy Justyna Dydżyk,. w nie­
bezpieczeństwie życia się znajdowała, licząc, 
to jest po dniu 28 lipca 1896, Justyna Dy­
dżyk za zmarłą a związek małżeński między 
nią a Iwanem Dydżykiem dnia 8 marca 1891 
w Płonnej zawarty za rozwiązany uznany 
zostanie.

Sanok, dnia 30 października 1894.

L. 5001 (8092 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszem z 
miejsca pobytu niewiadomego Walentego 
Cisłę, że w sprawie egzekucyjnej kasy 0- 
szczędności miasta Rzeszowa przeciw niemu 
i Maryannie Cisło pto 100 zł. wa. ustanowił 
dla niego kuratorem Dra Malca, adwokata w 
Rzeszowie, któremu tutejszo sądową rezolucyę 
z dnia 18 czerwca 1893 1. 7963 dozwalającą 
intabulacyi egzekucyjnego prawa w stanie 
biernym realności lwh. 136, połowy realności 
lwh 192 Ks. gr. gm. kat. Wulka pod lasem 
objętych Walentego Cisły własnych doręcza, 
przyczem wzywa tegoż Walentego Cisłę, by 
albo sam się zgłosił, lub też wymienił są­
dowi pełnomocnika, któremu dalsze uchwały 
w tej sprawie doręczone być mają, gdyż ina­
czej skutki stąd wypływające sam sobie przy­
pisać będzie winien.

Rzeszów, dnia 3 lipca 1894.

L. 7019 (7966 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w rejestra 
handlowe tutejszego sądu w roku 1895 będą 
ogłaszane w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
i „Wiener Zeitung".

Sanok, dnia 22 listopada 1894.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zw ierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 grudnia 1894.

Enizoocra P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

Wąglik

Róża wąglikowa

Wścieklizna

Parchy u kom

Zaraza płucna

H u s  ia  t y n  
L w ó w  
S n i a t y n  
T r e m b o w l a

D ą b r o w a

H o r o d e n k a
Ł a ń c u t

H u s i a t y n
L w ó w
P o d h a j c e

S t a n i s ł a w ó w

R z e s z ó w  
Ś n i  a t  yn

N o wy  t a r g

Kociubińczyki.
Brzuchowiee (folw.). 
Śniatyn.
Trembowla (Sady), Janów.

Dęblin

Olejowa Korolówka, Kopaczyńce. 
Kuryłówka.

Suchostaw. 
Lwów miasto. 
Podhajce 
Stanisławów.

Niechobrz (Kielanówka). 
Albinówka.

Zakopane (folw.).

1 c. k. Namiestnictwa.
L. 6040 (8U07 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
nieznaną z miejsca pobytu Kałynę Baca., a- 
by w przeciągu jednego roku zgłosiła się w 
tutejszym sądzie do spadku po swej matee 
Maryi Baca w Łomnie zmarłej, w przeciw­
nym bowiem razie spadek z jej kuratorem 
Stasiem Petrynka i deklarowanymi spadko­
biercami pertraktowanym będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia SI sierpnia 1894.

L. 23699 (8072 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Chaima 
Padawera przeciwko spadkobiercom F ra n ­
ciszka Toporka o 31 zł. z pu. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Błażeja To­
porka kurator m adw. dr. Alojzego Malaw­
skiego.

— Tarnów, 29 listopada 1894.

L. 9741 (8057 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie, zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Markusa Schlan- 
gera, że przeciw niemu wniósł Józef Feiwel 
pozew de praes 13 listopada 1894 1. 9741, 
że wydany wskutek tego nakaz zapłaty, do­
ręczonym nostał ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Uiberallowi z substytu- 
cyą adw. dr. Reicha w Rzeszowie i poleca 
Markusowi Sehlangerowi ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika obrał i sądowi o tem doniósł, i- 
naczej bowiem skutki z zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 15 listopada 1894.

L. 13783 (8073 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy wzywa tych 

wszystkich którzyby mieli jakie roszczenia z 
tytułu ciążącego w poz. 3 karty ciężarów 
wykazu 688 ks. tab obejmującego majętność 
Pstrągowa część Maraskówka dawnego wpi­
su następującej treści:

Na mocy dekretu sądu ziemskiego Pil- 
znieńskiego z daia 8 maja 1779 do aktów 
ziemskich Pilznieńskich 18 sierpnia tegoż 
roku oblatowanego, tradycja części w Pstrą­
gowy dolnej w obwodzie Pilznieńskim poło 
żonej, Wójcie zwanej do Michała Tymow­
skiego należącej na rzeez Barbary i F ran­
ciszka Bilańskieh w celu ściągnięcia zale­
głych procentów od sumy 2000 zł., poi. aby ta ­
kowe w ciągu jednego roku z dniem 21 
grudnia 1895 upływającego do sądu zgłosi­
li, gdyż w razie przeciwnym wpis ten za u- 
morzony orzeczonym i wykreślonym będzie. 

Tarnów, dnia 29 listopada 1894.

L. 8460 (8017 2 -  3)
0 . k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana Zie 
lińskiego, ażeby do spadku po ś. p. Józefie 
Zielińskim w przeciągu jednego roku tym 
pewniej się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i ustanowionym kuratorem pertraktowany 
będzie.

Tucbów, 12 listopada 1894.

L. 5874 (8085 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za ­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Michała Kozaka, że w sprawie hipo 
tecznej Józefa Szezęcha i Adama Puzio za 
uwiadomieniem M ichała Kozaka, Rozalii Ko 
zakowej i Wojciecha Kozaka o wpis prawa 
własności 2/3 części realności lwh. 86 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Wilcza wola

objętej, w spadku po śp. Józefie Kozaku po­
zostałej. na rzecz Józefa Szezęcha i Adama 
Puzio w celu doręczenia im tus rezolucji 
z dnia 31 grudnia 1893 1. 4285 kuratorem 
dla niego p. Karol Rampelt ustanowionym 
został, że więc jemu środków do swej mo­
żliwej obrony przysługujących dostarczyć 
winien, względnie innego sobie pełnomocni­
ka zamianować.

Sokołów, dnia 3 listopada 1894.

L. 8777 (8077 2 - 3 )
W depozyeie tutejszo-sądowyra pozo­

staje w przechowaniu od lat przeszło 30 :
1. w prywatnych zapisach długu, 
na rzecz ks. Jana Szuczakiewieza 1000 zł. 

na rzecz Antoniego Zappego 17 zł.
2. w kosztownościach, 

na rzecz Wawrzyńca Boźęntko 4 zł. 
20 ct.

3. w gotówce, 
na rzecz Anny Lewickiej 10 zł. 947j 

ct., na rzecz masy nieznanej 6 zł. 2 l/a e t , 
na rzeez Stanisława Berka 11 zł. 80 V, c t , 
na rzeez Marcina i Reginy Czepików 66 zł.
33. ct., na rzecz Karoliny Kosina 3 zł. 
11 ct.

Wzywa się wszystkich tych, którzyby 
prawa własności do tych depozytów rościli, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia niżej podanego z takowemi się zgłosili 
i należycie je wykazali, gdyż w razie nie 
zgłoszenia się lub nie wykazania praw swo­
ich, depozyta składające się z gotówki i ko­
sztowności za przepadłe na rzecz skarbu Pań­
stwa, zaś prywatne zapisy długu do regi- 
stratury przeniesione zostaną.

0. k Sąd powiatowy.
Dukla, dnia 20 listopada 1894.

L. 7051 (8106 2 - 3 )
0. k. Sąd pow. w Tłustem uwiadamia 

z miejsca pobytu nieznanych Karola Kola- 
bińskiego i Jana Jasińskiego, że Kasper Za­
błocki zmarł w Nyrkowie 18 sierpnia 1891 
bez ostatniej woli rozporządzenia.

Wzywa się ich więc, by w przeciągu 
roku od dnia dzisiejszego wnieśli w sądzie 
tut. deklarację do tego spadku, gdyż in a ­
czej rozprawa spadkowa będzie ukończoną 
z dziedzicami oświadczonymi i kuratorem 
dla nich w osobie Jakóba Jasińskiego usta­
nowionym.

Tłuste, dnia 28 czerwca 1894.

L. 1383 (8081 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za 

wiadamia niewiadomych z miej-ica pobytu 
Jana i Rozalię Udzielów, że celem doręcze­
nia im rezolucyi hipotecznej z dnia 21 kwie­
tnia 1890 1. 1548 ustanowionym został Jan 
Galik z Maniów.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 2 kwietnia 1894.

L. 28899 (8148 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia mieszkającą za granicami Państwa 
Austryacko węgierskiego Perlę Fischer, że 
przeciw niej wniosła Ekspozftura c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu imieniem Wysokiego skar­
bu podanie de praes. 26 czerwca 1894
1. 22o00 o przymusowe oszacowanie real­
ność pod 1. k. 164 VIII. w Krakowie i
1. 22501 o intabulacyę prawa zastawu dla 
zaległego podatku domowo-czynszowego w 
kwocie 95 zł. 8 et. z pn. i kosztów 6 zł. 
1 et. i 6 zł. 7 et. i że wydane w skutek 
tych podań uchwały z dnia 30 czerwca 
1894 1. 22500 i z dnia 13 lipca 1. 22501 
doręczone zostały ustanowionemu dla tejże

kuratorowi adwokatowi dr. Aderowi w Kra­
kowie i poleca Perli Fischer, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 31 sierpnia 1894.

L. 38*61 (8153 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy z powodu pozwu wekslo­
wego o zapłatę 204 zł. 66 ct. 1. 25620 
wniesionego w dniu J8 lipca 1894 przez M, 
Eidlitza przeciw Janowi Grocholskiemu usta 
nawta dla tegoż Jana Grocholskiego jako 
niewiadomego z miejsca pobytu kuratorem 
adwokata dr. Emila Schwarza z substytu­
c ją  adwokata dr. Józefa Gleitzmanna i do­
ręczając wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z 20 lipca 1894 1. 25620 kuratoro­
wi zawiadamia o tem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Grocholskiego z poleceniem 
by kuratorowi środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i są­
dowi o tem doniósł, skutki bowiem nieko­
rzystne sam sobie przypisze.

Kraków, 16 listopada 1894.

L. 7572 (8165 1— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Benjamina N -towicza, że z po­
wodu intabulaeyi^ egzekucyjnego prawa za­
stawu dla kwoty 28 zł. 42 ct w. a. z pn. 
na realności lwh. 323 w Kolbuszowej na 
rzecz Wysokiego skarbu dla niego kurato­
rem ad actum adwokat dr. Saeliger w Kol­
buszowej ustanowionym został, któremu re 
zclucyę z dnia 15 sierpnia 1894 1. 6599 do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 26 września 1894.

L. 27625 (8185 1— 3)
W sprawie Stanisławo Żaby o wydzie 

lenie z majętności Lubsza parcel lk. 294/4, 
482/2,- 483/2, 483, 484 i 485 na rzecz Ję­
drzeja Orzecha i zaintabuiowanie petenta 
za właściciela realności lwh. 16 ks. gx. gm. 
Lubcza zawiadamia się z miejsca pobytu 
niewiadomego Stanisława Orzecha, że dlań 
kuratorem adwokat dr. Tokarz w Tarnowie 
ustanowionym został i temuż kuratorowi re 
zoiucya hipoteczna z dnia 22 listopada 1894
1. 27625 doręczoną została.

0. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, d. 23 listopada 1894. \ ,

Doniesienia prywatna

H a

sadzonki chmielu
przyjmuje zamówienia

Skarb Lubycza, stacya kolei.
W interesie zamawiającego leży szcze­

pienie w grudniu. 1357

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w  handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 788

!1 HTa ś w ię t a !!
Bez blagi najtaniej.
Każda pani Gospodyni przekonać się zechce o 

korzyści, jeśli łaskawie Kupować raczy tylko w naj­
tańszym i najlepszym handlu

Jana Baczyńskiego
ul. Akademicka 1. 3.

Przy zakupnie za 5 zł. towarów korzennych 
(bez cukru) na raz za gotówkę daję 2°/0 opustu.

Każdą ilość kupionych towarów odsełam wła­
snym wózkiem do domu bezpłatnie.

Handel rozszerzyłem i personal zwiększyłem, 
dlatego wykonywam każde zamówienie bezzwłocznie.

Urządziłem osobny dział dla wysyłek towarów 
w pakietach pocztowych na prowineyę, co uskutecz­
niam odwrotnie.

Wyciąg z głównego cennika :
C u k i e r  w głowie najprzedniejszy 1 klg. 30 ct.
Cukier w kostkach i mączce 1 klg. 32 „
Masło gospodarskie najprzedniejsze 1 „ 94 „
Masło deserowe najprzedniejsze 1 „ 1’20 „
Smalec węgierski najczyściejszy 1 „ 64 „
Słonina węgierska wędzona 1 „ 64 „
Migdały Avola wybierane duże 1 „ 88 „
Migdały Molfeta bardzo piękne 1 „ 80 „
Rodzynki sułtańskie najpiękniejsze 1 „ 64 „
Rodzynki sułtańskie bardzo piękne 1 „ 50 „
Rodzynki Eleme duże, wybierane 1 „ 66 „
Rodzynki ezarne, km-ynekie 1 „ 44 „
F igi sułtańskie miękkie 1 „ 66 „
F ig i wiankowe 1 „ 26 „
Marony włoskie 1 „ 30 „
Orzechy tureckie okrągłe 1 „ 38 „

„ „ tłuczone 1 „ 78 „
„ włoskie piekne 1 „ 30 „
„ „ tłuezone 1 „ 96 „

Daktyle Aleksandryjskie 1 „ 64 „
Śliwki tureckie najprzedniejsze 1 „ 26 „
Śliwki boś"iaekie najprzedniejsze 1 „ 24 „
Powidła węgierskie przecierane 1 „ 24 „
Cykata duża obierana 1 „ 1‘40 „
A raneiui drobna 1 „ 1‘04 „
Miód lipowy i patoka 1 „ 64 „
Patoka w słoikach _ 20 „
Maku najprzedniejszego 1 „ 32 „
Makarami prawdziwego włoskiego 1 „ 44 „
Czekolada najprzedniejsza 1 „ 1’40 „
Yaniiia laseczka 20 „
Grzybki litewskie 1 „ 260  „
Prunelki obierane 1 „ 80 „

M ą k a  świąteczna
prześliczna sucha nr. 000 1 klg. 15 ct.

nr. 00 1 „ 14 „
nr. I. 1 13 „

Codzień świeże drożdże wiedeńskie niezawodne 
w rozezynie.

R y by  żywe.
Wszystkie gatunki ryb sprzedawać będę przed 

świętami dla swych stałych odbiorców, po cenach 
jak  zwykle niskich. Upraszam o wczesne zamówieniu,.

Wszystkie towary świąteczne dobrałem w naj­
lepszej jakości i ułożyłem ceny najniższe, zaopatrzyłem 
suto mój handel we wszystko tak, iż każda Pani Go­
spodyni u mnie we wszystko, co dom ze spożywczych 
artykułów potrzebuje zaopatrzyć się może a o bardzo 
wiele taniej, jak we wszystkich innych handlach.

Proszę o liczne odwiedziny, a usilnem mem 
staraniem będzie, zadowoinić w zupełności Szan. P. 
T Publiczność.

Z głębokim szacunkiem 
sługa uniżony

Jan Baczyński.
ul. Akademicka 1. 3. 1389

Ogłoszenie. 1402

Dnia 15 grudnia 1894 o godzinie 
10  rano odbędzie się w gm achu gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika 
1 1, 104 losowanie listów zastawnych 
4 pr. dawnych w  sumie 68.460 zł. 
i 27me losowanie 4 prc. 41-letnich 
w sumie . 15.900 zł.
Z Dyrekeyi galicyjskiego Towarzystwa 

kredyt, ziemsk.
We Lwowie, dnia 12 grudnia 1894.

Wyciąg z cennika handlu 
L e o n a rd a  B o le c k ie g o

ul. Batorego 1. 2 we Lwowie.
1 klgr. zł.

Migdałów słodkich wybieranych 1.12 
Migdałów „ bardzo ładnych —.84 
Rodzynek sułtańsk. bez pestek 52, 68 
Rodzynek eleme duże z pestk. — .80 
Rodzynek czarnych drobnych . — .48 
Dakteli marokańskich deserów. 1.80 
Dakteli aleksandryjskich do ciast —.68 
Dakteli cahfat do ciast . . . . —.64 
Fig sułtańskich deserowych . . 1.20 
Fig sułt. do ciast bardzo ładu. —.68 
Fig snltańskich wiankowych . . —.30 
Orzechów tureckich całych . . — .40 
Orzechów „ łuszczonych —.80 
Orzechów włoskich „ 1.—

1 klgr. zł.
. . — .30 

- .3 0  
1.50 
1.12 

—.64

Śliwek bośniackich . .
Powideł bośniackich słodkich 
Cykaty dużej bardzo pięknej 
Arancini drobnej czyli cykatki 
Miodu kraj. lepszy jak węgier.
Jeden słoik konfitur (wsz. smaki) —.50 
Jeden strączek wanilii b. pięknej —.20 
Herbaty 72 kl. Melange de London -3.— 
Rum hremski znakomity.
Wódki, rozolisy i likiery hr. Droho 

jowskiego z Izdebnika i Gdańska. 
Koniak francuski i węgierski.
Wina węgierskip, austryaokie i reńskie, 

zapewniając że mam tylko naturalne.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że wszystkie towary 

sprowadzam tvlko od firm renomowanych w najtepszej jakości a przy wielkim obrocie 
mam możność kupowania tylko za gotówkę, dlatego jedynie dostaję -am taniej, 
przeto mogę takowe sprzedawać po niskich cenach. — Dziękując Szanownej P. T. 
Publiczności za dotychczasowe łaskawe poparcie, polecam się i nadal łaskawym 
rozkazom. Z pełnym szacunkiem

L eon ard  Sołecki.
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uhm C o n rrie re  &  C om p.
Dom założony w roku 1850. 1170

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w  Cognac. (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i iiagro- 
dzony m edalem  złotym  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B U T E L K A

Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P . T. Publiczności.

Si ogl«»M 2£«».aiias*
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 8 centy 
— b — — w n m
h a  e a l n o S f  pod budowę z ogrodem w objętości 

- * • '  530 sążni kwadr, przy ui. Kurkowej 1. 65 do 
sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw.

l l f ą k a  śwl>*t> czna prześliczna, socha  
U-M-nr. OOO 1 ki. 15 ct., nr. OO 1 k l. 
14 ct. Codzień świeże droż że w iedeń ­
sk ie  niezawodne w rozczynie. Jan B a ­
czyński, Handel ko lon ia lny  1 d e lik a ­
tesów, Ł ' ów, ni. Akadem icka 3. 1392

T U T E K
nieklejonych

i doskonałej francuskiej bibułki 
po zł. 1 i wyżej

poi* ca fabryka 1187

IIŻAŁOWSKI, Lwów.

1.000

£

We Lwowie sprzedają pp. k aro l Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, ■Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewiez, skład nasion, plae Maryacki i  Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowinoyi. August Ckarzewski, 

jenerulny zastępca z siedzibą w Krakowie.

IZFakupuje i s. rzed je 
futia szopowe 

gmachu teatrHlnym.

ws elką odzież zimową, 3 
futia szopowe poleca handel Jaszezyszyna w

13 4

Odznaczone medalami sre­
brnym 1 bronzowym

zM o ite  toffi oilejooo
S. W. liiem ojowskiego

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Snarbkowska 1. 15 

(dom własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e ;  L w ó w ,  ul. Teatralna 3.

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Ś w i e ż e

masło M a r s k i e  i deserowe
w najlepszej jakości

poleca 1400

Kąrol Bałłaban
Lwów, ul. Halicka 23.

Bardzo ważne!

Drzewo opałowe
sprowadzam wagonami i sprzedaję loeo dwo­

rzec za sąg 4 metry kubiczne :
G ra b o w e ............................................. zł. 12.—
Brzozowe.............................................„ 10 50
D ę b o w e .................................................. „ 1 0 - -
Łaskawe zamówienia proszę jak najrychL-j 

gdyż chcę skompletować kilka wagonów.
Z głębokim szacunkiem

J a n  B a c z y ń s k i
w e  L w o w ie , u l .  A k adem icka  1. 3 .

Pochoć.> ’ie smołowe
i  n a f to w e

w różnych wielkościach 
poleca najtaniej

Alojzy Hilbner
Lwów, Rynek 38. n 6 4

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko

Włóczki
zefirową, castorową, oryentalną, per­
ską, smyrneńską, Sudan, Mooswolle, 
gobelinową na rękawiczki, knotową 
(Dochtwolle), Hermelin, mohairową do 
haftu, robót drutow ych i szydełkowych 

w największym wyborze 998 
poleca najtaniej

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul Halicka 14.

Dla szkół stosowny opust.

Rok założenia 1855.
■ •

z e g a r m i s t r z
Lwów ul. Akadem icka 1

poleca swój
skład zegarków

i "
ściennych,

szwarewałdskieh 
i podróżnych. 

K ażda sp rzed aż i  n ap raw a  
p od  gw aran cyą . 1 349

C. k. uprzyw. 1384

rafinerya spirytusu
fabryka rumu, likierów i octu

J. A. BACZĘ WSKIEGO
o. k. nudw. dostawcy

~ixr e  Xj - w  o  w  i  e
poleca:

Spirytus Bongout najczyściejszy na nalewki. 
Rumy aromatyczne z Jamajki, Kuby i t. p. 
Wódki polskie, mocne, niesłodzone. 
Najlepsze rozolisy, likiery i nalewki. 
Prawdziwą żytniówkę dublańską, be?

cukru i anyżu.
Starkę 20-letnią. Arak de Goa.
Wódki gorzkie zdrowotne.
Koniaki o ry g in a ln e  f r an cu sk ie .
Śliwowicę syrmską starą, Ałasz rossyjski. 
Wódki taui» do zwykłego użytki;.
Ocet kuchenny, spirytusowy, winny i estra 

gonowy. —  Spirytus denaturowany do 
palenia.

Wyroby specyalne. — Rumy krajuwe. — 
Okowitę anyżową i t, p.

Pocztą 2 flaszki =  5 klg.

Podarunki na Gwiazdkę i JNowy Kok!!
Książki do nabożeństwa w pięknych oprawach, albumy na fotografie, pamiętniki, ramki, 
fotografie i obrazki ś® Jrożańce na srebrnych drutach z srebrnemi krzyżykami, medafiki 

złote i srebrne, now--śnie w papierach listowych i t. d.
poleca po nadzwyczaj n isk ich  cenach 1403

Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul. Karola Ludwika 1 3.

K
arol B a łła b a n  we Lwowie

uoleca bezpośredni import

najszlachetn. kaw i herbat pc najtańszych cenach.
Ł.«K>.we zlecenia % prowucwi odwrotna pocztą 1116

a M c i d  a r ł j j d t j j c t n o - f p t o ^ r o f i c t r e j j ,

ATajG wiazdkę
Pamiątki z W ystawy krajowej:

Album widoków Wystawy format 17X25jeentym.
20 ilustraeyj, zł. 3.

Ogólny widok z parku Kilińskiego, długość 1 metr 
15 centim. w oprawie albumowej zł. 3 50.

Widok z placu Wystawy, jednolity obrazek 60 cen- 
timetrów długi, obejmujący od głównej bramy 
pałacu sztuki, pawilon miasta Lwowa, Mau­
zoleum Ma ejki, Pawilon architektury, pawi-

Opakowanie dolicza się 40 et. — Zamawiać proszę wprost u powyższej firmy,

lon okocimski, wraz z obydwoma pawiłonami 
hr. Potockich tylko zł. 1.

Pojedyńoze pawilony format duży zł. 1.50.
, „ „ gabinetowy ct. 50.

Zeszyt Ogniem i Mieczem ilustracye Juliusza Kos­
saka, wydanie duże. ilustraeyj 12, zł 8.

Jest to reszta nakładu, jak długo zapas 
niewielki starczy.

■ ■ - 1311

Zak ład  studniarski
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w  zakres stiidniarstw a wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierow nika firmy od 85 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

Leopolda Dominika sn.idkobierców
stadniflsrstwrt, L i  6-.: u l .  y n fid o p a ln a A *  1 1248

Urządzanie cegielń
fabryk tu w arów  glinianych,

flftrrk towarów a u t o r y c l  i k a n a r e k ,cem entu , w ap ien n ik ów ,
kompletne plany, piece kręgowe wszelkich 

systemów wedle urządzeń najnowszych. 
E R N E S T  XX O T O P

Buda^est Berlii Briinii
Olmiitzergasse 9.Aeussere Weitznerstrasse 70. Kuifiiretenstrasse 122.

1213
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Właśnie ©puścił prasę
Ilustrowany kalendarz na rok 1895

pod tytułom

PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ
z fotograficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystaw.

Jest to wydawnictwo nader wytworne na welinowym papierze, w prześlicznej kolorowany okładce. 
C e n a  5 0  c t .  —  *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w i  . 5 6  c t .

Główny skład w Drukarni Narodowej W. Manieckiego, Lwów, Kopernika 7
i we wszystku-h księgarniach.

1341

A g e n c y a  i  s k ł a d  k o m t s o n y
surowców i wyrobów marmurowych 

F. M. Z ł o t n i c k i e g o
Lwów, Jagiellońska 1. 8

poleca: gotowe płyty na stoły, stoliki, szafki, umywalnie i t. p., spluwaczki, moź- 
dzieże, wazy, kominki, pomniki, rzeźby, i t. d. Przyjmuje wszystkie zamówienia na 
dostawę marmurów surowych i wykończonych robót architektonicznych jak : kapiteli, 
słupów, gzymsów, obramień okiennych, odrzwi, stopni, balustrad, posadzek i t. p. 
również płyt meblowych wszelkich rozmiarów z różnych gatunków marmuru, por 

firn, zyesitu i onyxu etc. -  Ceny możliwi* niskie 1341

Galicyjski Bank kredytowy.

Kupoa płatny dnia 1 stycznia 1895
od akcyi Galicyjskiego Banku kredytowego

ściągnięty zostanie po

lO  z ł .  a u £ t r .  aL
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1894

we LWOWIE przy kasie głównej Bankn lub 

we W1EDNIL w Banku anglo-austryackim.
1404

Lwów, dnia 10 grudnia 1894.

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie opłacony.

Z drukarni VSł. Łotuisk-ego uf OzarnieeJaego l. 12 dom W ernera (Zarządca W|. J. Weber.) Papier i  fabryki papieru J. Fijałki wsiach.

/


